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trac:i na sjle 
Według otrzymanych przez „Ex· 

press" informacji, nasilenie grypy zaczy 
na się stopniowo zmniejszać. Przyezyni­
ły się do tego w znacznym stopniu mrof 
ne pogody, które si ę ustalily. 

Lecznice kasy chorych notują cora1 · 
mniej zgłoszeń o zachorowaniach na 

------=----------------------------------------.,----- trzymania się mrozów, epidemia ~rYP! 1 
grypę. lstnieie nadzieja. że w razie U· 

Rok VII. \ ~óDl. PIĄTEK, 4·00 STYCZNIA 1929 ROKU. CENA NUMERU 20 OROSlY. NR. 4 zupełnie zaniknie. 

Mord politycZny w Piotrkowie 
Zabójco Joszkowskiedo zo1nierzol zoslłrzelii 

również prezudenio 1niosio 
_..__..:;,~~~· -·........ . 

S strzały .d~ palta prezydenta.-Szalony skok z okna 
!Io mordersiRJie nosl«;pujq oslre lorc:iO: poliluc:Dte pomi-:d~u 

dDJoma odłama1Di fi. !I. ':I. 
Piotrków, 4 stycznia 

Dzlsłefsza „Republika" podała pierw I 
sze wiadomości o krwawej tragedjl w 
maglstracłe piotrkowskim. gdzie sekre· 
tarz ma1dstratu Wacław KaJdzlńskl za· 
strzelił swei:r;o kolegę biurowego, rów· 
nłet urzędnika magistrackiego, Jaszkow 
sklego. ,,.Express·· zdołał zebrać następu 
fące dalsze szczegóły w tej sprawie: 

Urzędnik magistratu Wacław Kajd:ziń 
sik.i przybył do gabinetu 

prezydenta miasta 
Kazimiena Schmidta i po dwukrotnem 
~a.pukaniu wszedł. Prezydenta w gabine 
cie nie było, bawił howiem w wydziale 
skarbowym. · 

Wówczas Kajdzińslki udał się do refe­
tenta magistratu Teofila Jaszkowsk'ego 
i rozpoczął z nim rozmowę. Po pewnym 
ctasie rozmowa nabrała tonu ostre!!o. 

W pewnym momencie Kajdzińsk1 do 
był rewolweru i z odległości kro-ku dał 
4 strzały do Jaszkowskiego. Jaszkowsk.1 
padł trwpem na miejscu. 

Po dokonaniu zbrodni Kajaziński 
po ra:z drugi pobiegł do gabinetu prezy. 

den łat 
ale i tym razem go nie zastał. Do wisząc.e 
go na wieszaku 
palta prezydenta Schmidta oddał morder 

co 3 strzały rewolwerowe. 
Strzelanina wywołała alarm w całym 
magistracie, na miejsce wypadku zaczę­
li zbiegać się unędnicy. Kajdziń&ki, ma­
ią<: zamikn1ęty odwrót z gabinetu, 
wybił cztery szyby i wysk~ył przez 

okao 
i pierwszego pię.tra na ulicę, , i począł 
uciekac;, grożą<:: przechodniom rewolwe 
rem. 

Zdołano go ująć dopiero w pobhiu 
gmachu pólioji. Podczas zeskakiwania 
z okna KajdrińS1ki zwichnął sobie nogę. 
iest od 1917 roku 

członkiem PPS. 
W ostatrii<:h jednak czasach nie mógł się 
z:godzić na politykę centralnego komite­
tu i zdek~arował się ja.ko zwolennik 

Frakcji Rewolucyjnej PPS. 
Po tem oświadczeniu prosił aby mu da­
to dwie godziny czasu na przespanie się 
(dyż jest bardz-0 ·zmęczony. 

•• • 
Zwłoki Jaszkowskiego przewieziono 

do kostnicy, 
Teofil Jaszkowski, lat 26 wybitny 

działacz PPS. na grunde piottkowsikim, 
ukończony prawnik, przed tygodniem zo 
lał 

_ J.:>rany na prezesa 
uniwersytetu robotniczego i do zarządu 
Kasy chorych. Jaszkowski jako s~rota, 
był wychowywany przez państwa Za­
rembów, rodziców posła socjalisty<:zne­
go do Sejmu, Zygmunta Zaremby. 

Znają~y stosunki partyjne w Piotrka 
wie twierdzą, że Kajdziński prawdopo-
dobnie zemścił się na Jaszkowskim za 

rozbicie wiecu, 
co miało miejs-ce przed tygodniem. Dzfa­
łacze Frakcji Rewolucyjnej PPS. zwołali 
w Piotrkowie wiec swoich zwolenników 
który został rozbity przez członków CK. 
Jr!. PPS. Do r~ wiP.cu orzvczYD.ił 

~ . 
DIODJI I • I G O .JO żem :i:aufania PPS. 0 iiJO ff 0 ;J • ~ • J • Morderca prosił dalej o z:aopiekowa 

nie się jego żoną i trojgiem nieletnich 
%r•uc:a edpo111lefhsłalnośt • oso6v DIOrderqi dzieci. 

na jeao pofłtvc:sne uf!rupo"'anie SEKRETARJAT GEN. FRAKCJI RE 
• WO LUCY JNEJ PPS. W W ARSZA WiE 

Warszawski okrespondent „.Expres· cy, co zabhaJą socjalistę polskiego w Pol KOMUNIKUJE: 
su" telefonuje: sce niepodległ~j. Zabójca Wacław Kajdziński ni.e był 

Koła P. P. S. traktufą mord w Piotr· Bo !11ord piotrkowski był konsekwen członkiem, ani mężem zaufania Frakcji 
kowłe jako wybitnie polityczny, pomimo cJą logiczną napadów warszawskich, na Rewolucyjnej i nie posiadał legitymacj 
zapewnień „fraków„, że tak nie jest, I padów bezkarnych w kilku, czy kilkuna partyjnej 
że frakcja potępia wszelki iwałt i teror stu na jednego. Jeżeli woln.o bić n.a ulicy Mord' dokonamy przez K.a.jdzińskiego 
,.Robotnik" dzlsłefszy nadaje sprawie kobietę, to wolno rów.nłez strzelać do na osobie śp. Teofila Jaszkowski9 , 
wybitnie sensacyjno • polityczne piętno, bezbronnego przeciwmka politycznego. całą bezwzględnością potępiamy. 
pisząc: To są skutki nieuniknlone „metody wy-

„Nie chcemy - pomimo wszystko-· chowawczei„ B. B. s .. stosowane) w ty- :Jaft snaf'e~dono trupa 
przypuścić ani na chwilę~ że kierownicy cłu przez „arę zaledwie miesięcy, ale • • • • · 
B. B. S. wydali świadomie rozkaz ~abl- demoralizującej rozpaczliwie. orzeraża· Jaszk~w~~ znaleziono JUZ nut:'1· 
fania naszych towarzyszów. Ale chódzl jąco szybko. lryDl •• K~Jdzińsłu zamord?wał go, raz~ 
o coś jeszcze straszliwszego: chodzi o •.• kiilauu siedz~ego .przy .bnuku. J~kew 
atmosferę Ideową i moralną tej garstki DaleJ „Robotnik" podaje uchwały po skł ~łc:mił się,, widać, ~ynktowme rę 
ludzi, którzy zdradzili socjalizm polski tj tępiające· mord, powzięte przez dzielni· k!W1 od .s~ałow napas!D!ka,, a nas~ęp· 
z których szeregu wychodzą skrytobóf ce i organizacje warszawskie P. P. S. &e, .słaruaJąc się, c;>dwrocił się bokiemł 

bowiem kule przebiły mu dło6 w dwt 
' ' . . " . . ' -. . -~. :j l -. . ' . miejscach, i utkwiły - jedna w płuc:ac)J 

powodując śmierć n.a miejscu, ~~ 
strzaskała obojczyk; trzecia wreszc1e. 
przebiwsrz;y w pasie cały tułów, wyszb 
bokiem, rozbijając szyby w oknie. Jasz. 
kowski skonał, nie wydając nawet jęku 

się właśnie Jaszkowski. Pomiędzy nim a 
Kajdz:W.skim doszło już na wiecu do o-
strej wymiany słów. · 

Urzędnicy magistratu utrzymui~. że 
Kaj<łziński miał zamiar zabić nietybko 
Jaszkowskiego, ale także, i to w pierw 
szym rzędzie, 

prezydenta miasta Schmidta, 
który jest wybitnym człokiem PPS. na 
grunde piotrkowskim, 

* O morderstwie politycmem. dokona-
nym w Piotrkowie, otrzymaliśmy póż. 
nym wieczorem następuJące szczegóły: 

Morderca Wacław Kaidziński był u. 
rzędnikiem kasy miejskiej. 

Pensja jego wynos.iła dwieście· kilka. 
dziesięt złotych miesięcznie. 

Po zastrzeleniu Jaszkowskiego, Kal· 
dziński wypadł z pokoju. w którym doko 

nał zbrodni, z rewolwerem w ręku. Do 
urzędnika Stępienia,, który zashpił mu 
drogę, zawołał: 

- UCIEKAJ PAN BO STRZELĘ. 
W komi~jacie policji do aresztowa 

neg.o Kajdzińskiego podszedł jego przy. 
jaciel osobisty p. Luczyk i zapytał: 

- COś ZROBJL, 1'Y LOBUZIE? 
- PAMIĘTAJCIE WY, ZDRAJCY 

Z PPS., WSZYSCY W TEN SPOSóB 
SKOŃCZYCIE - odpowiedział morder-

WraJienie ..., n1feścłe 
Ponura zbrodnia rozeszla się gto! 

nem echem po mieście. Niema w mieś· 
cie cztowieka, któryby w bezpośred:iim 
odruchu nie potępił mordu. Na ulicach 
do późnego w!eczora gromadziły sie ca. 

Jaszkowski, który morderstwu nada tłumy żywo dyskutując nad okolicznoś­
je charakter czysto polityezny, ze.znał m ciami, towarzyszącemi zbrodni. Wszy<:r 
innemi: I tkie pisma piotrkowskie wydały dodatki 

- Do PPS. należę od 1912 roku, nato nadzwyczajne, rozchwytywane zara2 
miast do Frakcji Rewolucyjnej PPS. na.. po wyjściu przez mieszkańców miastJ>. 
leżę duchowo. Dziś nad mag·stratem w Piotrkowic 

Jestem żołnierzem bez uniformu, a powiewa czarna chorągiew na i;nak ża· 
serce mi mówi, że Jaszkowski był mę· toby. 

" . . ,·. ( :. , •·. . ~ ~„ • ~ ~ ._ ~ ·. : -ctliorv flról ,,Piiany" ·Sylwester w new--Jorku 
sdaje so6łe spra"'~ .-e Poli.:ja robiła oblowg 'We 'ft'SZVii\,lii~il 
s111eao aroźneao stanu dzielnlc:o<h miaslfa. 

Londyn, 4 styC'Zlllia . 
(Telegram wł. „Expressu") 

W dniu wcZOraJszym jeden z przy· 
bocznych lekarzy króla wydał fachowe 
omówienie stanu zdrOwia króla. POdkre· 
śla on, że dO osłabienia zdrowia przyfę· 
czyło się ostabien1e sił duchowych. )li· 
mo wielkiego wyczerpania król zdaje 
soble jasno sprawę Ze swego omebezpie· 
cznego pOIOżenia. W zdr<>wiu króla na· 
stąpiła obecnie lekka poprawa, która nie 
dale jednak nad7Jlei uratowania króla. 

(Tel. wt. „Expressu"). . I się tylko gości znanych osobiście, !Jardzo 
New YOrk, 4 styczni.a1. b0gatych i to też za biletami wejścia. Mi. 

. Dzienniki P?blikują sprawoz.da:iia po- 1 rno tych środków ostrożnośc, udało si~ 
ltcyjne z walki, jaką z okazji Sylwestra ' dwu detektywom dostać się do wn~uza 
stoczyła policja z amatorami mocnych I zai biletami, aby podczas orgji pi.jackic: 
t~u~kó_w. Dotychczas? .mimo z~ka1zu pro-, ~t~orzyć drzwi d wpuścić kilkunastu po· 
h1b1cy1nego, szczególn~e w dmu tym pa· l•c1antów, którzy p{}() ~roźbą rewOlwe· 
trzano nieco przez palce na pijaf1stwo. rów zmusili do wydania zapas{)W w n i 
Kilka dni temu iedriak prezydent policji wódek. Pijanych a resztowano. 
w rozkazie do podwładnych sobie orga- W dzielnicy chiński ej policja zamk:ne­
nów zaznaczył, że nie ma zamiaru tole- ła wszystkie szynki, gdz e p:- zygotowano 
rOwać w noc sylwestrową „przestępstw„ pijackie „Sylwestry". Pol c.Ja skon ~ ~ .\:o. 
i osuszy New-York całkowicie. wała obecność alkoholów trującyd; l 

.5&2. 7.5& łodsłan Przed wieczorem niai miast'O ruszy ta pOdrobionemi etykietami eur<>peJs.kiem'i. 
. cała arrnja detektywów. Ogółem skonfi- Za butelkę, która kosztowała gospodarz;a 

Lódt, 4 grudnia. skowano 900 galonów trunków zabronio- po opłaceniu kosztów towaru i przemytu 
Jak się dowiadujemy, wydział sta- nych. Między innemi połicja wtargnęła pól dolara, pobierano 40 dO 50 dolarów. 

ty.styczny ma.gistratu przeprowad-i-ił do- d-0 zną.nego lokalu. rozrywkowego, zwa- Na ulicach aresztowano 8 włochów, ktr,.. 
ktadne obliczenia stałej ludności Łodzi.

1
nego „Klubem gwiaździstym„, gdzie do· I rzy sprzedawali publicznie alkohol. Re· 

Według tych obliczeń wynika, że w t„o- tychczas, mimo że wiedziano o sprzeda· wizje w domach prywatÓycii kilku mlllo· 
dzi zam1eszkuie w chwili obecnei ty alkoholu, nie udało sie wykryć n~i"dY 

1
nerów dały dodatnie wyniki. Zaareszto-. 

582.758 osób. nic l>Odcirzane.1ro. Do lokalu wvuszcza wano kilkuset ludzi oliam;c!J/ 
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J12g. ości 8000 km. za pro Swego_ ciasu, gdy zasłużony działacz n.itk.i, lrtóre; sp tofram zd.ramri, iż po-

J)Onow.aJ wJaśc ·wy spO· na polu krymitt~listyl~i, B~tillon,. wyua chodzi ona z pokrycia tego fotela~ 
pr ienie pozwalają a oor6mi~ po. 
zornie zupełnie jednobarwne, w rzeczy­
wi~t ści zaś zupełnie r żne przecięci 
lakowe. • , . , , 1 , •. • , . 1azł ~ktylos.kopJę, ktora n1eomyln1e pro Wogóle praco-W fe kryminałogów o-

sob laczenra phor.o bv kro wadziła do wykrycia zbrodniarza, ucho pierają się Ila lizyce i chemii! K.Jyminal 

I . . I k D Sh dziło to za -wielki przewrót. Lec.z by styka współczesny celem bronienia spo-
a uguJ _s_ 1eqo r <Jr„ ty~ systemem wykryć zbrodniarza, trze łeczności lud~iej, opiera się na meto-

m an Jest az1ś sJawq ba 9yło ,śladów jego palców, które gfaę- dach naukowych, które opel'u.ją d:złesfę 

kt 
, , , 

1
-1 

· • ły pa. w;y.padek używania gumowych rę- ciotysiączną cząstkę mlli~rama. Tylko 
·o OP<!I . mOWi SWIQ • .. · kawk:zek. narzędz;a naszej pracy da.ie nam nie nau 

Od I 
· Od tełfO wv..aJ„zku zr"'bi'ono w dzi'a- ka, lecz musimy sporządzać je sami na 

o. ndyńskiego korespondenta 6 ,A. „ ..,. d t - · · I I tn' h d ś 'ad ń 
Ie .. _wykrywania zbrodni postępy oltbrzy- J>O s aw1e wie o e ie o w1 cze . 

· „Expressu". mi~, Już Conan Doyle w swych powieś- Dzięki tym sposobom śledzenia osoibi 

Londyn, 1 stycznia. efach kryminalnych mówi 0 probów- sta inicjatywa oraz dar log:i.cznego rozu-

:" Ostatni ·pomyśl'ny komuriikat, wyda- kach, dziięki którym poliqa śledcza bada mowan!a w dalszym cią~u stanowtia. naj­

•tY pe.zez t;z-ech znak_omitvch, radców ~nc ślady krWi. Lec.z coby jego SzerlO'k Hol glówniei'szą podstawę śledzitwa. PogofJ 
-r · • mes powiedziar o spekto~raiie rm. któ- za zbrodniarzem, który sam jest łn1c;lywi-

d~zn.Y.'-Oh-rodziny królęwsklej: powitany ry z popiołu nitki, zostaw c,nei ua ·miej- dualiste., daje najwięcej pola do popisu 

był z niekłamanem zadawoleniem przez scu ~brodni, potrafił z łatwością odtwo zdolnoki9m ifldywidiualnym. 

ca.te ·śpolcczensfwó. Jest to ·; n-iestychaiJY rzyć toclzaf tkaniny, a więc I garnituru. Spektrofotometx: służy do wykrywa-
'· \\. · k' b d · b l b ? c t nia fałszerzy czeków, weksli itp. Fał-

try1irhf ~ztuki lekarskiej. Wszyscy ·bv!i · J~ 'd1 ~ ro n . ~rz Y u. ranv · J iy szerz w wy1'„tko_ wyc_h tylk. o wypadJkach 
... .- . , . -. lpow1e z1ał na to; że pewien· skro·mny ... 

p~w~ ., ze kroi lada mom~nt zamk~11~ po.- pracownik paryskiego labora\)riutr po- używa tego samego atramentu, co i isfo­
w1elo, i tak stałoby się mez,a,"':'odn1e, g-dy licyjnergo wyłącznie dzięiki chellllji usta ti1y w)'stawca, łatwo więc przy pomocy 

A gdzie ani chemja an.i fizyka nie są 
w stanie pomóc, uciekamy się do wiedzy 
lekarskiej. Poddajemy dokład.nemu z:ba 
daniu zapotnn~any na odzieży czy na na­
rzęcł-z.iach ·zbrodniarza wło'S ofiary, bada 
my plamy krwi itp. Metoda ta je&t nieza­
wodina, że można stwierdzić nawet w pia 
mach oddawna wypranych niełylko, że 
pochodzą z krwi, lecz nawet i to, czy to 
jest krew ludzka i czy pochodzi z czło­
wieka zdrowego czy chorego. Każda po 
ważniejsza choroba zostawiła w krwi 
swe ślady, lecz nawet co do krwi zupeł 
nie zda-owego cizłÓwieka, wedle zawar­
tości czerwonych ciałek można z dokład 
nościl\ atwierozić, o-d kogo pochodzi. 

Słuchający ze zdumieniem tych uwag 
pytają: A zhrodniiarze? Chyba i oni, wie 
dząc o postępach poli.tji śledczej, starają 
si·ę o to, by nie pozostawać w tyle? 

by· nie ·olbrzymie wysiłki medycyny. Hł na podstawie niedostrzegalnej gołem chem?i wykryć !ałrszerstwo. Lecz nawet, 
· ki · k' k gdyby atrament był ten sam, a tylko da- - To sę bajki - odpowiada Bayle. 

Radcy · medyczni ' króla, dr. dr. sir <> ~m IU!t 11 tó~ą z:b'rcxłniarz zgubił ta sfałszowana była pó:tniejsza, już przy - chętnie czytane w r6inych powieś-
.Stanley Iiewett sir' Ii. M. Rigby. · lord poacż~·s ·w~amama w parVi!I. ·~vykrYI . zbadan1·u d·rogą.· spe''trofotometru oszu- ciach kryminalnych. Moi·e doświadcze-

, • • • . · 1• • ze ·pochodzi ona z kanuzelki aresztowa- ~ 
Daw~on są w dz1edzm1e medyczneJ _naJ- nego w kilka tygodni później w Mar- stwo występuje na jaw. · Inia wskazują, że technika zbrodniarzy 

większymi autorytetami Anglii i połączo sylji oszusta? . W śWietle lampy kwarcowej, którer pozostaje daleko w tyle za techniką 
krymiinalistyka ufywa . z zapałem ń1em- władz są~owych. 

ne ich wysiłki są właściwie wszystkiem, - Nasi goście - powiad·a Tćierownik niejs'zym, aniiżeli lekarz cho-rób płitcnych . Przec1~ z~wodowy z;brod!niarz nie 

co najlepszego dać może ·medycyna !0!1- tej pracowni paryskiej, Bavle. ~ -c;iadai.'.\ c.zy kosmetyk, metale lśniące ukazują 1est czło~1ek1~ normam~ .n.ie.raz zid.a­
dyńska, szairtowana i ceniona w świecie np. w gabi:n_ecie na pLuszowym fotelu. matowo - :-czarne zabarwienie, podiczas rza mu się mieć pomysły 1stomue geniaJ 

naukowym. Każdy z ni_ch jest zdania, że ta wizyta gdy dlrogie kamienie świecą, ' a pewne pły ne, I~ n.ie wy~z~uje w.aJiki ze swym 
ttie zos'tawi żaclnelło śladu. A tym' cza·_ sem b' · bl k f ~ T pmesladowc• 1eś chodzi p-·- ść. 

Mimo to 1·ed'nak, J:eśli oStatecznie ud-a 19 ny na 1era3ą as u os1oryCznego. a <;t• o ..-mu-O 
nawet po wielu dniach można przy ·porno lampa słu:ży nam do odczytywa.nia z:hla- wytrwałość 1 rozwagę. 

się utrzymać króia przy życiu, udział w cy miforoskopu wykryć na ubraniu kaMe kłych czy zatartych druków na staryich Bo zbrodnia to zbyt, batdzo zły inte. 

terit zwycięstwie· nauki · ·mi~c będą !1ie go _z ~ości niedostrzegalne ~ołem okiem dokuni.Nitach czy maczkach; często iei res; Az dziw, dla ja'k małego nieraz zys-

tvlko ang-Jicy, ale takż'e Ameryka·. , -~u ludzie jl\ popełniaią. Gdyby każdy 
Dnia 28 grudniai sytuacja była bez- D • , . . , , . . · _ zbro<lniarz zastosował sw6j wysiłeik na 

oadziejna i zdawato się, te 1ada dzień na- . Zle€kO ze SIDO€ZklelD .~~~:::o ~~llii cwe~n~~iet~ie:~~~ 
rodowi obwł~zona będzie tało-bna· -W1a ' „ •• „„.„.„„. do pilodca I w••wiezio· n:iei•.Y· Zr~s.zt~ mało która zbcodini~ po 
dOmość. Ognisko zakaieniiai w p·łu~acłl '-=-' -. . . . ""S zosta1e dzis niewykryta; we Fran~ 90 

powjększ.afo s i ę co.i;az bardziej, cbo_r.y DO aeroplone- Z ·Kabulu. . . proc. zbrodni ujawnia śledztwo z wnet. 

,1a~t ;z miłnuty-. na mlnutę.,.Nagle w pala· . 
1 

~a •i~ d•iefe ft' ·sfoficu .lł:lf!a.nista.nu. kiemi szczegółami. Wyjątek sta.nowią mo 

CU'~ ,Buckmtharrrzfawił sit ' ' ~" ,., ,_,. · · l . LoĄdyn, 4 s.tyczn-ia. do odwt'Qtu. " Przy dotychcz.aso.wyćh„ waJ ie· bardzO' obyci os~uśc!, szuJerz>:, han ... 
. . . {Tele~ra~ wt. ':E;x ~ . '.'). . ' ka-Ch bgfo!tlne usługi' r:z~;m· ~a- cf!!arze, Dfl~kotykami atp., I.ecz 1 co do 

• ,' ,UMYŚLNY POSŁANIEC , Dzieoojiń podają niezwykle ciekawe nullaha odd:iły aeroplany. rtiieh, .P?licJa .zdobywa -środlu coraz sku-

l przymóst małą pacz~szkę. Co t<;> ~.yło? szczegóły, dotyczące sytuacji w Kabulu ~s~ystikie rządy nades.łały do swych łeczmt1s•z•e'••••••••••• 
Przed Bożem N:a,rod.zenfom dio leka- stolicy Afganistanu. Z Peshawar w In- p.otdsw afgaństkich dyspozyoje wywie­

rzy -przy łożu konającego nieomal króla clij.ach .n8: podstawie opowiadań naoc-z- zi~ni~ z Afgan~tatlu do lndji kobiet i 
. nycb sw1adlków, donoszą,, że. po<lrczas dz1eci sw,y~h poddanych. Transport z po 

~RZYSZLA DEPESZA Z ~MERYl(I wa.lik ulicznych w Kabulu w os.e-Istwach wodn za1ęc1a dirog przez powstańców od 

od , niejakiego ,dr. WILLIAMA O'NEILL zagranfoz.nych ulotkowatto kotiety i chiie bywa.ł sicf wyłą.cwiie .na d~od-ze powie. 

SHERMAN, naczelnego lekana koncer- ci w ~łęhl !!m~chów poselskich, za_ś męli trzneJ. ~1ęd2y mnemd o~w~rtym aeropla 
t 

1 
C · " A k . •czyźn1 z b-romą w ręku pilnowali do·stę- nem woisikowym przewiezione zo.tało 

nu s a owego arneg10 . mery an1n za pu tło domów. d'<> Peshawar sześclotnieaięczne chiecko, 

proponow~ł pewi ~n system leczenia i ró- . O~a, g.dzie znajdowały si~ kobiety i <>tulone w łut~a . i puyw~ązane. obok pilo 
wnocześnte zaotiarował swój preparat dZ1ec1 przysl1onięto czem mofoa było: taj ze 1JmQczk1em w ustach. Kiedy Nmo 

leczniczy gdyby chcutno zastosować tę pościelą, deskami itp. aby tylko Dlie wpa lot przybył do Peshawar, dziecko spało. 
metodę. Po dłuższych naradach l)Onie- dały kule .. ~imo .to kule. raz. po ~a~ · p- . ,Ak.cja rat'llł1.kowa ~wietrz:ne. została 

. . . • ' derzały o sc1any i tylko okohcz.n.osc1, ze obecnne z koni~c-z:nośc1 zatrzy.rnana z 
wa~- n1e było nic d.o. stracenia lekarze kró ludzie leżeli przez kiJlka d!li na tiemii powodu, spadku śni~u, tak wysokiego, 

le"'.scy· pOstanowtl1 spróbować amery- zawdz4ęczać moma, że n.ikt nie z.ostał za ie aeroplany nie mogą lądować ani 

kańskiej metody. o decyzji zawiad<;)mio- -birty.Do legacji angielskiej ~dl granat wztlosi~ się. w najbli.t.szym cta.sie na 

no dr. Shermana. ~ o~o i ,,.wyląd,ow~ł'• na . k~u w~e&i ~Yl?adek ~ylatuje z Bagdadtt 

N
: l . Pitt b d . d w salonte, na szczęc1e Jednak tu~ wy- eskadtra lctnacz.a an.gilelska &a pomocy 

l .ezw oczme z s urga, g tie r. bucht. :.ottiikotn hinduskitti. 

Sg'~rman ·mieszka, przez _ufr1Yślneg1) po- Obecnie w Kabu1u jest cicho i spo1koj D-ziś. król Ammarnulah pokazał aię 

słaiica poszła do New Yorku mah nie, ale sytuacja nie jest całikowiicie wy- konne w Kabulu, bez sfratv. ora).!nąc 

,,' PACZUSZKA z LEKARSTWEM !a~i~a. Spodziewai_ą się z ~-ia na. d•zieó tym zadokumentować swe zaufanie do 
" 1ak1e1s znuany, gdyz powstancy rue z.o- poddanych. 

Anglicy chcą poblt 
reAo~cl l'olnfcsu na "'V•O· 

6ołcł. 

Londyn, 4 stycz,nia. 
Czynione są daleko Idące przygot()l 

wania do pobicia rekordu lotnlcze~o na 
wysokości, który Jotv.:h:zas naldy do 
lotnika włoskiego Donati. W tym celu 
warsztaty lotnicze angielskie budują 

aparat cały z metalu o rekordowo sil• 
nym i wytrzymałym motorze. Lotni~ 

prawdopodobnie w służbie wojskowej 
czynnej nosić będzie elektrycznie ogrze 
wane ubranie, gdyż dotychczas przej­
mujące zimno zmuszało lotników do lą· 
dawania poniżej t>oziomu maksymalne­
go wzniesienia. Dotychczasowy rekord 
wynosi 39.500 stóp. 

i zbstała do rąk własnych wręczona ka... stali znis-zczen.i,, ale chwilowo zmt11szenij, · 

p~i~l;lowi ·o!ffętu „Leviathan•\ który ~-· •••••••••••••••lllill••••i••-•••••••••••••••••••••••• 
ehódzit do Anglji. Ledw1) okręt pojawił zakaźnego w płuoach jest nadzór nad szpit-a.lami, orzeczenia w spra królewskiego w Buckingham nadchodzą 

listy z życzeniami wyzdrowienia. W ele 
listów zawiera rady, jak należy leczyć 
chorobę i poleca środki oraz lekarstwa. 
M. in. od pewnea'o b. żołnierz.a nads1,i!dl 
list następującej treści pod adresem kró 
lowej: 

sLę. yv .Porcie .Southampton. paczka znsta- ZWYCIĘSTWEM SZTUKI LEKAR- wacb sądowo-lekarskich i t. p. Nato-

[a , ctOręczona ~r.zędnitrnwi mii1.isterstw.a SKIEJ, tn~ast dr. Sherman wiele -prac.uje nauko-

spraw zagranicznych i 1...a kilka minut zarówno d'jagnostycznej, jak i chirurgicz- wo. 
b~ta już w rękach lekarzy. ŻadeT1 dotych neJ. , Je~li król Jerzy wyzdrowieje, nale.ty 

cżas przedrrrtiofw hist.)r:ji świafa ti:ie we- .. _,Nłe trz.eba dodawać, że gtówny splen sie liczył z .udzieleniem przez cały sze­
drowa~ z taką szybkością z półkul: na dor spływa na owego lekarza amerykań- reg uniwersytetów angielskich doktora­

oółkulę. , . . " _ , ? ·skf~_go, który w chwili zwątpienia i na tów honores causa dr. Shermanowi, nie 

_ Co otrzymali lekarze londynscy . . Pre ~stawie fedynłe dziennikarskich Otti· tnów:ąc o _wszelkich innych odznacze­

var~'. · stosr.·~v fi?~ . jt~ż po kzas wojny w sÓw chOrOby zapr0p0n<>wał właściwą tliacb zarówno angielskich, amerykań­
armJ1 ameryr\'a~Sń:teJ, z~any_ po: naz'Yq jmetodę leczenia. Naturalni_e, że karjcra sk·ch, jak i innych. 

„ROLI WÓR DAK1NA tego lekarza ?e~t już nie tylko z.apewnio· Szacunek wywołują także owi prly-

, uży-wany do sterylizacji ran: · ZaMdą I na, aile cieka nań NJEZWYKLA SL! w A boczni lekarze królewscy, którycb nie 

stosowania ·ego prep1~at•1 jC:St to. że ze I POWODZENIE MATERJALNE. Dr. ~awiocUa na ma1nowce fatszywa am?ic~a 
specjalnej t_ub1"~ a;ozt\\.'t'1r . _uiev-.tannie ka- Sherman jest jeszcze niestary·m czlowie- ~. którzy dla ~obra c~orego zrzekb się 
pie na ranę i w ten sposób stale ją J?.rze- Idem, bo Hczy 49 lat. Ukończył wydti-ał cząstki włąsneJ stawy~ akceptowali me­

mywa. ' Skład chemiczny roztworu opie- medyczny 00 uniwersytecie w Pensvl- tod~ ·dalekiego, ni~znanego im bliże] u­

- Majestacie! Rozum· em, że bole ·5ć, 
k.óra dotknęła naszego Króla, najbar­
dziej dotknęła Panią, 1ako ionę. Wszy­
scy chcemy mu pomóc, jak kto może. J a1 
podczas całej wojny byłem żolnierz em i 
na polach .flandrj i przelewałem s wą 

krew za honor ojczyzny i króla. Uważam 
za swój najbard:óej za.szczytny obowi<\­
zek zaofiarować swoją krew i obe.:11:e. 
ieśH jest ona 1>0 trzeb na dla tra nsfu zji. J c­
śl i mogę uratować życic królewskie, po~ 
zwalę sobie ująć każdą do-zę krwi, choć­
by utratai tej ilości była groźna dla życ i a 
a nawet śmiertelna'". 

ra si ę nra solach potasowych. w Europie ·~anji w r. 1901. Od te~ czasu jest~ 'w CZOłle~o. 
preparat ten jest malo stosowany, a Arne• służbie Carnegie Steel Corporation, Jako ~ E. Starzyilski. List o tyle jest nieużyteczny, że tnn~ 
ryka wyrabia go patentowanym doskO- łekari główny. W tym charakterze 1Jaii-· ·• •„• fuzja krwi jest niepotrzebna. W każdvm 
na!Ym sposoh~m e!ektri>iityczny:m. zas~o muje Śię · par:~zo mato praktyką, ma nato- ., - Londyn, 4 stycznia. razie list świadczy: o kolosalnej popubr-

. {_Tel. w_ r_ . . „Expressu"). I ności i miłości ooddanvch do chore~o 
~owani e oreDaratu i stervHzacia osrniska m'.ast or.a~e . medyqmo-crganlzacy}llą: Ze w.szystk~ch stron kraiu do palacu krolia 
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. łłie llir~uj po€le1nku! 
•ajalne slcufkl poc:alunhu llorrv 

Peel'a I nlewc:zesnuc:h amorów widza 
ł.6dź, 4 stycznia. 

Kino „Venus". Film z Harry Peelem. 
W chwili, gdy na płótnie jakiś wyfraczo­
ny amant całuje w usta kochankę her„ 
uta „Czarinej ręki'', na widowni roz:lega 
się cichy nept: 

- Ach pani„ Jakże jesteś piękna. 
To Władysław Szymała zwrócił się do 
nieznajomej, która siedziała obok niego 
i zaitnererowaniem przyglądała się filmo 

- Bądź pan dobrej myśli.„ Sam by- wi. 
Iem również bardzo poważnie chory I Niewiasta nie odpowiediiała mu. 

- Pójdźmy spać, mój koteczku ... 

1
wyzdrowiałem. l . - ~zymała był l?ewny, ze ~ł.o<ła nie. 

Ty się napijesz mleka, a ja wódki i be- - Tak, ale pan doktór mógł sobie po 1~1asta.1~st s~a, więc po. chwili wygło-
dziemy myśleli o naszym kochanym mę zwolić na dobrego lekarza. lsił na Jel cześc całą odę miłosną. · 
~ulku. · Gdy skoó.czył, jakiś męż.czyzna, któ 

Matka oskarża 
syna 

łłie Jesie1n zlodzieJe10 
Xłe111łnnie posqdsOQV mlodsłenłee 

sirzelt• •oble • luzłl W' skroń 
o pr-u1111as•c•ente Ł6dź, 4 stycznia. Igo stopnia przejął się tą całą sprawą. i;~ 

'4-S.000 słofu'li Janow.i Wapiewiczowi, zamieszkałe- postanowił P.oz?awić się życ~a . 
• mu w Anulowie pod Lodzią, przed tygo:ł Tegoż ~1a. 1es~cze udał s1ę na stry~h 

ry siedział obok czarującej osóbki, odez­
wał się dość głośno: 

- Panie, my ze sobą pogadamy na u. 
Hey. Ja tego nie puszczę płazem. 
. ~opiero .teraz. Szym~ła. domyślił s~ę. 
ze piękna mezna1oma me 1est sarn'! t 1--~ 
towarzysz z pewnością zareaguje na 1e­
go zachowanie. Wolał więc nie obeirzeć 
05tatniego aktu filmu i uniknąć awa.ntu. 
ry. 

Gdy wyszedł na ulicę i był jut w spo 
rej odległości od kina, usłyszał za sobą 
głośny okrzy•kl 

- Panie, st6i pan, bo pana i tak do. 
gonię! 

Szymała zatrzymał się. Po chwili ina 
lazł się oko w oko z młodzieńcem, który 
towarzyszył w ki.nie owej damie. 

- Ja pana bardzo przepraszam -
rozpoczął Szymał.a - przypuszczałem, 
ie ta pani jest sama.„ 

Młodzieniec w odpowiedzi uderzył 
go laski\ w głowę. Szymała zatoczył się ! 
upadł na bruk, doznając dość poważ. 
nych obrażeń cielesnych. 

Wezwa.no doń pomoc lekarską. 
Napastnikowi sporządzono protokut 

Był to 24.letn:i Fredyrek Walter - S2'4 
skazał go na 2 ty~odnie aresztu z zamia 
ną na grzywnę. Z Warszawy donoszą.: niem s!kradziono z mieszkania kołdrę. Ido komórki 01ca 1 wyszukał starą fuZJę, 

Właścicielka zakładu masarskiego Wapsiewicz podejrzewał o kradzież 19 od?a~na i~ nieużywaną. Po . napis.aniu 
przy ul. Wielkiej 20 p. Paulina Daabowa letniego Antoniego Wosziczyka, syna ~-ą- kr?tk1eg~ hstu, w ~tórym .za~ia~om1ł r? 
żyje w niezbyt przykladnt:j zgodzie z sy siada i oświadczył mu, te jeżeH nie zwró I dzi~ów, ze po2'b.aw1a się zyc1a, J. strzehł l\r1sztowan1·e oszusta 
nem swym 27-letnim Aleksandrem, któ- ci kołdry, odda go w ręce policji. sobie w sikroń. . . . 

· t ól l ś · f l f' · W . ł . . . . Na odigłos strzału nadh1egh rodz.ce. · u 
ry JeS wsp w a CIC e em Irmy 1 po ?szc:z}'lk ~rzys1~ ' ze 1est r_uewm.ny Młodzieniec był jeszcze przytomny. paszporto11•1go 
śmierci ojca prowadzi ją wraz z matką. Wapsi.ewicz nie. '!'wierzył m!1 ied!l.a'k 1 Spojnał na nich przygasłym wzrokiem 1 U W 

Z tytulu tego wynikały już niejedno- udał ~ę ~o rodzicow młod:1..1enc~. którym wyszeptał: ue J:ll'OftJłe 
krotnie poważne nieporozumienia, a na- opoW1edział o swych pode.1rzent'l<.:h. · _ Nie J'estem złodzie'-n. L ó · wet i ostre scysje pomiędzy matką asy- T . :ff . . d ł t .. . . ,_ . j w w, 4 stycznia 
nem, które starała się załagodzić rodzi- W 0 nkmo rv:.e -- o;s~ia ~zy ks 1- Samobo1cę I?rzewiezi?no do SLp~tala , Wykryto tutaj oszukancze biuro pa, 
11a jednakże bez wielkiego skutku ry osze.zy: - m°1 syn.pn.gdy n.e t ną. - w którym po ki.liku godzinach wyzionął szportowe które zajmować się miałG 

• P . 1. · ,by cudze] własnośct. an z pewnością ducha I ' · · am Pau ma Daabowa, osoba lat o- si m ·li W· . W rzekomo zatatwiamem w starostwa• 
kolo 65 jest kobietą bardzo energiczną i ę } · . . tym s.amym. czasie, ~dy. oszczyk grodzkiem paszportów zagranicznych. 
pragnie prowadzić firmę zupełn!e samo . Ąle Waps1ewic.z obstaw.al pr~ swo- odebrał so,~ie życ1~, Wap.siew1cz znala7ł ! Biuro to mieściło się we fryzjerni nie 
dzielnie, chcąc podporządkować sobie 1em i w d.als~ym ciąg? gr?ził pGltCJą. • . w s~em m1eszka~1u ~ę nteszc~ęsną k?ł- ~Jakiego Zygmunta Oellesa przy ut. . Za­
wszelkie poczynania syna. Mł.odz.1en1ec, do~1edz1aw~zy, się, 1.z d;ę 1 prze~onał s1~, ze zupełnie. n_1ewin-1 marstynowskiej 47. Oelles ogłosił w 

Rozdźwięki między matką a synem 'Waps1ew1cz był u Jego rodziców, do te. me po.sądz.ił młodz1el\ca o kradzaez. dzielnicy iydowskiej, że dzięki znajomo 
· powiększył ponadto fakt wstąpienia nie- f ściom i stosunkom, wyrabia paszpor-

da wno przez p„ Daabową po raz trzeci p ._ kiórO dl ... ty na wyjazd zagranicą. Za interwencję 
w zwia.zki małżeńskie. ODI 11~ ete w starostwie pobierał on kwoty docho-

ostatnio zaszedł · fakt, który rac%ej t l• dzqce 2000 zł. 
jeszcze bardziej zaostrzy sytuacje niż osirzeaamg przed niq --•aA€l€lell Naciągał on również ubogich kup· 
dotychczas. Oto p. Paulina Daabowa sklepów ców. Niejakiemu Norbertowi Rappa.por· 
złożyła zameldowanie w urzędzie śled- tow!, choremu na kamienie żółciowe 
czym, że syn jej Aleksander przywtasz- ł.ódi 1 4 stycznia. przechodniów, lecz pościg nie dał żadne- podjąf się Oelles wyrobić paszport ulgo 
czyl sobie pokaźną sumkę 48.000 zł., be- W godmnach przedwieczor'!ly~h. gdy ł! go rezultatu. P. Hand prawdopodO'bniie wy na wyjazd do Karlsbadu za 240 zlo· 
tlących jakoby jej własnością. p. Rudolf Hand znajdował s1ę sam w nig<łyby już nie ujrzał swej własności, tych. Klijenci oszusta stracili cierpli· 

Oskarżony twierdzi. że pieniądze te swym sklepie galanteryjnym przyszła ja l gdyby złodziej,ka n.ie zapomniała w skle. wość i zwtócHi się o informacJe do sta· 
należą do niego, po korzystnej tranzak- kaś młoda, przystojna, n.iewiasta, chcąc I pie torebki. W torebce tej znajdował się rostwa, które zarządziło natychmiasto-
cji słoniną i że podjął je jako przYPada- kupić parę jedwabnych pończoszek. . dowód osobisty na nazwisko Henryki we aresztowanie GeUesa. 
jącą mu kwotę. P. Hand sięgnął po pudła z pończo. Wyłanieckiej. 

Policja prowadzi w tej sprawie ener- chami. W tej chwili młoda kobieta zu P. Hand n~ezwłocznie . zwr6cił się do 
giczne dochodzenie, które zapewne już pełnie nieoczekiwanie osunęła się na po poilitji, która tegoż dnia jeszcze e>dszu­
wkrótce wyświetli całą sprawę. dłogę. ·kała Wyłaniecką. Dziewczyna nawet 

Ryc·zący złodziej 
- Sł.abo mi - wyszeptała. - Zawo- jeszcze nie z.dążyła uJkryć, ani sprzedać 

łaj pan pogotowie. P. Hand pobiegł do skradzionej galanterii, którą w całokt 
najbliższego telefonu, pozostawiając nie- oddano właścicielowi. 
wia.stę samą w sklepie. Gdy po-wrócił po Znalazłsizy się przed sądem Wyłanie sfio.:.:vł 111 flosnanfu no 

stół s~ieeo 
kiłku minutach już jej nie był-o. ck.a nie przyznała się do winy i twierdzt 

Sprytna złodzieJ<,a, ~ttluj.ą.c om- ła, że przez omyłlkę zamiast torebki 
Poznań, 4 stycroia 

W tutejszym sądzie okręgowym kar 
nym wydarzył się wczoraj niezwykły 

et.len.ie, dokonała kradzieży galantetji, wzięła„ pudła z galantetją. Są.d skazał 
wartość kilAtuset złotych i uciekła. ją na 6 miesiecy więzienia. 

Kupiec wyibiegł na ulicę, alarm~ąc 
wypadek. 

Toczyła się rozprawa przeciw dwu 
złodziejom recydywistom, zakończona 
wyrokiem, zasądzającym obu na karę 
więzienia po 6 lat. 

Wiedzq sqsiedzl 
· Gdy przewodniczący trubunału od„ 

czytywał wyrok, jeden ze złodziejów, 
Dolski, wydając nieludzkie ryki. skoczył 

lc~o ••~ nad anonimami biedzi 
Hr111a111a o6rona czet nłe111teśclej 

przez barjerę, otaczającą ławę oskarżo- Łódź, 4 stycznia. 
nych na stół sędziowski i roztrącając sę 
dziów rzucił się do okna witratowego, Od czterech tygodni ~poikoiny i zaz­
rozbit głową szybę i zamierzał wysko- wyczaj ·bardzo pogoday Witold Mieczy­
czyć z drugiego piętra na ulicą. kiewic;z, zamies2&ały przy Ulfoy Zieloner 

W tej chwili pojawił się na ulicy po- ibył mezwykle zduerwowany, gdyit 
sterunkowy, który usłyszawszy brzęk dzień w dz!eń ~trzymywał ~noni.mowe. li 
tłuczonych szyb i ujrzawszy głowę rze- ~y, szkalUJąc Jeg.c> żonę. PJsano ~u, ze 
iimicszka, zagroził mu rewolwerem. 1e(o ż~a ma koch~a z dct6rym .się co-

Na widok policjanta Dolski cofnął sie ~'%te~te spotyk~, ze go ok!ada, .1 w ta­
r6wnocześnie zaś ujęli do dwaj watni J~miu.cy przed mm chce wv.iechac Ul9.ra­
;ądowi i posterunkowy pełniący słutbe mcę itd. 
w sali sądowej. Mieczykiewicz oczywiście nie wie-

Szamocącego się złodzieja zdoł4\no rzył anonimom, niemniej jednak posta­
ostatecznie ob ezwladnić i zamknąć w nowił autora za wszellką cenę wyśled·zić 
celi. a do tej pory nie mówić żonie o listach. 

Niestety, nie udało mu się wykryć ta.jem 
JCXXXXXXXXXXXXXXt niczego -autora. Codziennie kto4 wrzu<:ał 

w szparę od drzw.i wejśdowych liśoi!k w 
czerwonej lropercie, a gdy Mieczylcle­
wicz wybiegł na tchody, nie mógł już ni­
kogo złapać. Pewnego dnia po namyśle 
Mieczykiew·icz r.decydował .się wresz­
cie pomów~ć o wszystkiem z żoną. I Przechodząc przez ulice 

roze.jrzyj się uważnie unik· 
11iesz kalectwa i śmiercL 

Młoda kobieta obejrzała uwamie li­
sty i oświad<:zyła: 

- Ja wiem czyja to ro-bota. Te listy 
pisała nasza są9iad.ka, Wieczers'ka. Poz.. 
naję jej charakter pisma. Niezwłocznie 
udała się z listami do sątiiacłki, która 
twierdziła, że jest niewinna, jaik aoioł i 
n.ie n.ie wie o anonimach. Obie sąsiadki 
posprzeczały się na dobre. Gdy wy:czer­
pały argumenty słowne, rozpoczęły sal­
wę na ga~i i rondle. Mieczytkiewiczo­
wa tak dotkliwie pobiła Wieczenlką., że 
mu$iano do niej wezwać pomoc lekarską 

Obecnie W.ieczerska wyta1;za sprawę 
MiecZ1'tkiewiczowej o pobicie, a Mieczy­
kiewiczowa o zniesławienie. · 

•••••••••••••••• CZYTAJCIE 

.UPRfU WIUlORll" 

P. Bronisław Knur zameldował wezora· 
w policfi, it Kazimierz łiatelski, zamleukał~ 
przy u!łcy Zagainikowei 36 puywlaszczyt sc> 
bie dwa weksle na sumę 1000 złotych. 

Policja w tej sprawie wdrotyła dochodz~ 
nie. 

- P. Gu!lław Zangier (Piotrkowska 27) ńł 
przystanku tramwajowym rozmawiał z jaki~ 
nieznajomym. Ody w kUka minut pótniej w tra~ 
waju sięgnąt po pieniądze, skonstatowat bra'k 
portfelu, uw.leraJ~ego weksle na sumę 300 t\ 
20 złotych 1ot6wk~ i dokumenty oraz zeitarek. 

Poszkodowany zwrócit się do policji. Doli· 
niarza nie ujęto. 

- W cz.asie przeprowadzki Janowi Ba1'owi. 
zamieszkałemu przy ulicy Odaf1sklei 1 ?3, skta 
dzlono z wozu rozmaite rzeczy, wartości 60C 
złotych. 

- W fabryce Lichtenberga skradziriM oa· 
sy transmisyjne wartości 2000 złotych. 

.1roU..11111łetn>o 
W bramie domu przy uHcy Siotera 26 ?'e 

!iks i Jótef U.mańscy napadli na Stani~faw'l ' 
Józefa f'mpiaka I zadalj im szereg ran nożrni ; 

Rannym udzielono pomocy le>karskiei. 
Umańsey zostali JJOdą(Tri~ do odpowte· 

dziatn~e! karnej. 

%afrut:łe fła.elft 
27-letll'ia Salomea f'ros, zamieszkała ,.,fz) 

ulicy KonstantynowsJdej 75, udaja,c się na ~po­

czynek za1>omn.lała zakręcić kurek lampy i ule­
gła- zatruciu ,azem świetlnym. 

Wczoraj rano sąsiedzi wezwali do niej J>O· 
gotowie. ·Wezwany lekarz po udzieleniu pierw. 
S21eJ pomocy or.zewiód Prosowa da u .nit=-b w 
R8do~ 



Palce lizać ••• 
-Q- l 

W Kazimierzu nad Wisłą codziennie o go-
izłnłe J2-ef przed południem wotn~ magistratu I 
• vchodzl na górę Trzech Krzyży. I wygrywa I 
hejnał na trąbce. Na znak, że jest akurat sodzl- ! 
•1a dwunasta. l 

Ponieważ góra Trzech Krzyty wznosi się ! 
1iemal w samem centrum miasta, przeto każdy , 
•azimierzanłn słyszy hejnał I ma możność ure­
,ulowania swego zegarka. 

- Skąd pan wie, że teraz fest akurat dwu­
~asta? - za!)ytałem pewnego dnia trębacza, ba­
wiąc lrt () m w Kazimierzu. 

- Polegam na moim zegarku, który codzlen 
nie kontrolufe u tutejszego zegarmtstrza - od· 
parł tręba'cz. · 

Zainteresowany tą sprawą, udałem się do 
~enrmistrza. Przybyłem doń ua kilka minµt 
twzed dwunastą. 

- W tef cbwlleczne._ - rzekł zegarmistrz, 
HdstawiaJąc uszu. - Za kilka minut rozlegnie 
~ę beJnał z góry Trzech Krzyży, a wiec muszę 
łoldadnie nastawi!! me zegary_ 

•• • 
W Sylwestra kupiłem me) tonie nowy ka-

;elusz. W pierwszy dzień nowego roku. a więc 
tazaJutrz. tona mola zwraca się do mnłe: 

- Wiesz, Jurku, przydałby inJ się nowy ·-~·~--" „ -~!!!!~!!~~~~!!~~~~!!~~~~~~~~~::!~ 
tapelusz_ .. 

·_,5Wfilł BN „; „asp-

I 
! 

1 
„Brzdąc" w Lundyni 
:Jaft łlJVf!f qda flJVSft:p 

:Jamie ·'f>ooeona ł 
Jackie Coogan otrzymuie obecnie 

pod·oz.as ~wego tour~ee go Europie ..... 
rzec1ętn1e 750 funtow za swe 20-minuto 

we występy, w mus.ie - hallach i lea­
trach rewiowych„. Występuje razem z~ 
swym ojcem. 

Oto jak wygląda występ jego w Pala 
ce - musiie - hall w Londynie: 

Pan Coogan zjawia s.ię na scenie po 
zręc~nem przypomnieniu całej karjer-y 
małe.i gwiazdy Jackie na H.lmie. 

Przesuwają się tlł'ywiki ze wsz)"St-
kich prawie fil.mów malca. Wresz'Cie w 
snopie światła zjawia się on„. ,,Brzdąc" . 

Na scenie stoi młody gentleman. Cy. 
lim.der - żakiet - biała kamizelka .:_ 
spodn1e w pa&ki - laseczika. Cyli.nder 
zostaje uchylony. Na głowie przedziałek 
na twarzy uprzejmy uśmiech. 

„Uszanowanie - to ja ,,Brzidąc". Nie 
miałem nigdy większego marzenia, jak 
powitanie was moi, państwo . 

- Przypuszczam, to ten nilby 13-let 
ni ge11: lcman z lasecztką ma być nas'Zym 
„złotym chłopakciem"? Tak myśli co ·dru 
gi gość music-hallu. Ale trudno - ·trze­
ba być ci-cho. 

Zdębiałem. Przecież dopiero wczoraj.„ Żo- . w k • 1 k · ł h 
•• zrozumiała I odJ>()wiada z wyrzutem: ·' . l u iS o.w ac Słucha się. tedy' ~ło~onych, wy~.enQ.-

- No wiesz!". Mam nosić przez całą zimę _ . . . . . . . . wanych dowC1pów, 1ak1e ,,odwala mr. 
ieszłoroczny kapelusz!- l ZqdoR~lJ p:ro'ft'd.g O drgpie!--No 'joręo„ ~oogan jun. i m~. Cooga.n sen. syn i oj-

•.• . l wiskotrh "~Ź!g~.f!:iej'! ·· 1'lou.:zv~iele sorko- Clec. Syn pyta. O)Ca: . . . 
Plęc:łoletnła Nłusla codzleó przed południem i· . jq . ..:..: t:ódź'''ZD·owu Plsz.:zv z Zimna I ··~.czegoś zył., papclU, n.mneś mnie spo 

vycbodzł z piastunką na spacer w AleJe Ko· · ·· · ' · ·· · . I tkał? · 
~uszki. WczoraJ było tak ładnie, te usiadły na I ·. ł.ódźr 4 stycznia . . ! do~atki -~la · urzędJ:ików państwowych A~bo ~ynek opiera się o tatę, a tała 
awce. Przychodzi jakiś pan 1 pyta: I GRYPA GR.ASU.JE'. Mówi się 0 tenl. 1 ominęły. ich zupełni~. . . . na to: • • . . . 

- Ile lat ma ta piękna dziewczynka?... ba~·dzo wiele .. Ilość- z.adrnrow·a·Ii. d. zien-1 Pensie · ;i;a .. stycz~n, otrzyma~1 1uz. a o „„Trudno 8 lat Ja opierałem się o me. 
Niosła, Słldząc. że pan pyta o nJank, odpo- nie wyraża s[ę liczbą 400 osób. · · d?datkach n&kt am s1owem me wspom- go . . • . . 

włada: z . . .d . . mał. . PubU.czność Jest wniebowzięta •• 
wa?ywszy ze ~'i ' en,v ·.r17pv frwft · o „, · · · · d 

- Niech llę pan nie fatyguJe., ona już ma . . . dł . · ' 1 ~ - ,a ~ < • , 1 my1•Ka, rueporozum1eme . czy me - Ojciec - słars;y partner - i syn -
łedoeco.. lid lo~ · ł t~zs_~eg? ::z~s,u, :: 8;;Pr._zfI1<t~nmi1 1 uarstwo1 ; " · -- . młody partner - jednals.owo ubrani Łań-

•.• <:: Y6°b rua, .nahezl w~c~ą~ją~ v:most ·'· ·. · · •.• . . cżą charalestona z figurami i piruetami. 
Kuzyn mói był dętko chory. Bardzo ciężko I de . w. li·ecn~l r\t1 h 0 

1 °10 d.ysią?. o-ł PO KILKU CIEPł. YCH DNIACH Papcio był kiedyś ta.n-cerzem. Tańczą ła-
cbory. p,-zybył lekarz. zbadał 1 rzekł: ,. T?.U!lr zyt }· .0

. k~c z p~wo u t .rypy. znów.u mroży dały się nam we zna- d1J1ie: od Jaoka może snę niejeden uczy~ 
- Jedynym ratunkiem dla pana byłaby na- , ru„. ' 0 .:t/ d ~c. t· ;e roz~ia.~ są bi.1 ep!- ki. · ruchów na ocenie. Potem Jack dek.łamu 

tychmłastowa operacia Ale taka opera..:fa mu- i c.~m;1. y ~Hi ... ~mowo nodsc1 ;:>tt ictznehj Powtórzyły się te same h1storje: . ru- je jasnym chłopięcym głosem. 
••• . lr:1e ma mozr10„,;: spraw 'ZICnia )':O ł k -. d · n b' ł ko . • . 

siałaby kosztować 2000 złotych." 1· 1. :.Y za,czę„y. P*t ac, owoz. · a ia u z 0 - Kurtyna spada. Jaok dz1ęku1e. mgdy 
- Skąd fa wezmę tyle pieniędzy? - od· ł.icz . ..,. . . . . : . 11: podnue1sk1ch zmalał 1 zabrakło węg- nie zapomni „tego" najpiękniejszego 

oarł trwożnie kuzyn. •• ~1f oos .t~zeha_ zrołł.i.c:' :w te,.-~ra.w.ie. ·fa.. · . , . . . . dnia swego życia. 
w takim razie spróbuJemy panu dać pl · , Ja1ue~ urzędvwe cyfry muszą bvc. Ooin- W.tałlJmntczem tw1erd·zą, ze ostatnia Sł h ć . pł . -t..· 

lk; "lja jest ni~"Pokojna .· · · fala mrozów. zainstaluje się u nas na z . yc a '. zepmut na
7 

-<~czlsó s:sę ~~era. 
o:u .„ * d b now owaqe. o em i;Ir w wnoSt, po 

Ku-ku. . 0 · 
0 red, : , · d . ł · .1 darunek od dyrekcji: pociąg z szynami. 

·· WLADZE ZDROWOTNE ' ·przepro-IN. La Rąkliespo z.ian·tę · sprawi ~am budiką droż.nika itd. Jack przyciska Io- -
wadziły. kontrolę z.an.itarną wsz.ystkic~ I"" owy=• 0 

" .......,,..r:&!Wl! 1 ( ) k, omotywę do. cersa. Z radości zapomina TEATR MlEJSKI. 
Jutro, t. J. w sobotę o g. 4 i pojutrze t. J. w 

iiedzielę o g, 3 i pół (trzeciej i nół) dane będą 
iwa specjalne tanie przedstawienia popoludnio­
ille, na których po raz ostatni w sezonie dane 
11ędą dwa widowiska: sobota - „Kupiec We-
11ecki" (Szailok - Artur Socha). Niedziela -
,Dzieje Grzechu", 

W sobotę ceny o<l 50 gr. do 4 zr„ w niedzielę 
fo 5.50. 

„Długonosy Karzełek I Królowa Oąska" 
dla najmłodszej dziatwy raz jeszcze i ostatni 
la·ni będą w niedzielę o godz. 12 w południe. 

.Różnoi€i 

targowisk na tereme naszego miasta. Z -* -· - -··--·· · !!U 
119 1ęzyka w gębie. 

ogólnej. liczby 11 - .s·~ierdzon~ ha 6 Dgt!urg opdelc. Ostatni numer - t.o Iwy 1 tygrysy 
targ?w1~kach uc.hyb.1ema prz~.crwko o- . Dziś ~ nocy dyiurul<t .apteki: L. Pa"':l?w- Jackie s:ie<lzii z father i mother w loży i 
bow1ązu1ą~~ przepisom. ski ego (Piotrkowska . ~~9) !:i .. Hambur_g.a. (Glow- z w·yszczerzonemi oczyma patrzy. Co za 

Uchv.b1ema te zost-ały wwyz;naczb- na 50), B. Głuchowski;:go lNarutow1<:za 4), J. k h d . . kl T B d " d' ; 
1 ·• • • · · • Sitkiewicza (Kopernika 26). A Charemzy (Po· . Oe any ztecta o „ rz ąc praw ZJ 

nych. przez komJsJe sanitarne_ ~~rmmach • inorska"io), A. Potasza (Plac Kościelny 10. (b). wyl.„ Ten w loży - ruie ten na scenie„. 
usumę~e'. . _ * · _ tg 'r=m:U$ sm "*™ 

NAUCZYCIELE SZKół. ', POWSZE- rlotar oftreiu fran,;usftfef!o. 
CHYNCH .. sikarią si.ę, że zapowiedziane 

LE 

ze iffióio 
. I . . 

ŻYJEMY W OKRESIE wszeehwładnego pa- z najbogatszych · łudzi w Paryżu, słynnego z 
nowania światła i promieni świetlnych, pisze I wspaniałych stajni, utrzyniyw'anych i z banh:Q. 
znakomity uczony S. Wilkins w noworocznym szerokiego trybu życia. Markiz uradował si~ . 

numerze amerykańskiego miesięcznika naukowę wprawdzlę wygraną, ale zaraz potem dudal, le 
go: "Umlemp jut czynić sztuczny dzień i brać. „qstatecinie" nie zmartw.ilby ·· się.· gdyby · był 
kąpiele świetlne o tej samej skuteczności. co ·sło prz1;grał- ... · · „ · „„ 

neczne. Umiemy rzucaćc snopy światła na ·nasze CZy LUBICIE MIÓD? Je~t': iubkie, jedz· 
11ola 1 ogrody I powiększać wielokrotnie plony. cie Jaknafwłęcei. jeśli nie lublcłe, przezwyclet· . 
Bedziemy jeszcze niezadługo mieszkać w do- cle wasz wstręt i starajcie się polubić ten wspa. 
mach ze szkła, aby przez ściany przenikały na- niałY': ntąterjał odżywczy. Mlód . zamiera okQłl>' . 
toratne promienie ultrafioletowe,- które zw1ęk- 79 proc. czystego:· Cukru. nleSłycitałt.ie łatwego 
!'>Zać będą zdrowotność I przedłużać tycie ludz-: dÓ zasytnitowanra i>rzei . orgań.IZtD. Jest to młe· 
kle. Nauczymy się spać pod lampami ·nlebles- szanlria ctikrii. Żwanego gronowym i· owocowe.. -
l;!emi; aby podczas 'okresu sennego naszego za- go. c~•er owocowy zna)duJe się pozatem 'w no·· 
,1omnienia, ciało leczyło się z przypadłości, wad ści ~70 proC. w susz0nycti , figach. daktyl3ch. 
iunkcJonalnych I zmęczenia przy pomocy ope- winogronach. Surowe owoce; jak pom3raricze. 
m.iacych niewinnie promieni. Wiek 20 będzie co Jabłka, gruszki i in. zawierają ok.' 15 proc. cukru 
rnz . bardziej wiekiem zwycięstwa światła," owocowego. a prócz tego jeszcz·e pewną Uo~ć 

. cukru trzcinowego. Cukier zaopa~ruje ·nasz or· 
JEDNA Z Gł.óWNYCH WYORANYCH na ganlzm w ciepło I energję. Powoduje tworzenie 

:lyanej loterii pańsctwowej hiszpańskiej, lak do się tłuszczu. Jest bardzo łatwo przyswaJany I 
·,; iaduJemy się, padła na Paryż. Pierwsze włado zużywany, Daltego doSkonale nadaje się w for· 
a<oścl, jakoby los, który wygrał 10 milionów zło mle mlod~, owoców, słodkich napoi, czekolady 
tych, należeć miał do grupy emigrantów hisz- i In do · s1>ożyw~1la przez osoby dslablone iub· Fraiicut!i: ~~:'ow!ec p:isnlerski „Pau! L c::-~\t" spalił się doszczv~•i'.e w porcie 
p:::itklch. nie był~ ścisła. Okazał.o sle, że fortu~ wielę i>r.:iic.ąlące .. l~fcznle. .11."" ~~~~w~W..:1·· - . _ _ . . · marsylskim. Przyczyna pożaru - niewiadoma. 
u okazała '1ę 'niesprawiedliwa,· obdarzyła bo· i t..a. ·' "· ·· .: · · . · .'· ... :°' .falll · ~-~-·c;: . · u.._l~-~ do naiwiekszych ; naJclegantszych oktetów francuskie! 
a1w wwau .-Ałz• dl Su MllaeJ. iedllep · - ..,....-. -- arki handlowe; · · 
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~ajponętnieJsza Eweli·na Holi subte1- Jan r. 001-~ '·Br"h niezap.omniani. _bob~- zna- Bruno Kil"tnar 
i najukochansza J ny U '1 U U terzy filmu .M1łostk1"~ ny '1 U 
Poczatek o godzinie 4.30. Orkiestra pod dyr p. R KANTORA „„„„„„ ... „„„„„„„ .......... „ 

JJlK DOJSC -DO CEl,IJł Czic:zerin 
. no ła.DJie osftor-

!lładv i DJsfla•óDJAi ivc:li, ftiórvm sł«= po11Jio410 śonuc:fi 

· Jlic, nalf!i'Q sic: śpif!SJtVi-mi111Ji ff ord ;"p:;:~:;i;. k;.::::::°" 
Współpraco\viiik dzienniika wiedeń- że jeśli uzysikał pozytywne wynilki w I rzeczywiście nota:bke tę przyjęto i ny z tego względu, że os·karżonym by. 

~kiego „Neue Ereie Presse" uzyskał ca- swych pracach, to dlatego, że nipdy nie ona uratowała md drogę do pokoju redak bolszewicki komisarz spraw zagranii.cz 
ły szereg interesujących wywiadów z o- przejmował s.ię tem, co mó'fili tachow- cyjnego. Dotychczas ze wzruszeniem nych Cziczerin. 
sobami, kt-óre w swej działaln-0ści życio- cy. wspominam tego pocztowego kota. p d · 1 1 t . ..,;i • 

wej osiągnęły wybitne powodzenie. . - Fachowcy wszystkiich kraiów •• rze wie u a y, za czasow, ł!.\.LY J•· 
Ameryk~ński król automobilów Hen-,twierdzili, że moje badania i eksperymen Znany artysta fil~owy i arbiter ele- ls:zx:ze cary~ r~ąd~ Ro~ją, obecny ~-

ty Ford oświadczył, że aby osiągnąć po- ty - to bluff. gancji męskiej Adoll Menjou, zaczął I tentat sow.iecki, Cztczerm, przebywa w 
wodzenie ,nie należy się nigdy zbytnio Nie wdawałem się w żadną dyskusię, swą katjerę iako kelner w piwiarni.: Paryżu. Mieszik~ł w skro~ym domu na 
1piesriyć. ani polemiki, całą energję wkładając w Twierdzi on, że całą swą karjerę zaw Ave!lue Levallois w pok~i:ku, za który 

Rozsądny podziiał czasu iest ten, któ- prace moje w laboraforjum i w sali ope- dzięcza dobrze skrojonemu frakowi, któ płactł lOO franków roczme. 
ty pozwala zawsze mieć czas. racyjnei. I ostatecznie osiągnęłem to, że ry śwdetnie na nim leżał... W .1917 roku, po przewrocie w Rosji. 

- Nie zarobiłbym nigdy cen·ta, gdybym dzisiaj we wszystkich cywiHzowanych - To mój frak zrobił karjerę, a nie Cziczerin z.niknął nagle z Paryża, zapom 
sobie n~e pozostaw.i.al czasu. Tempo i go kraJjach młodzi lekarze z mojej s'Zkoły ja. Frak i mój uśmiech. Przez cały szereg niawszy wypewiedzieć mieszkania gow 
rączkowy pośpiech - to rzeczy wręc2 pracują nad odmłodzeniem ludzkości... lat marzyłem o tem na próżno, aby móc podarzow:i. 
przeciwstewne._ . :. przynajmniej statystować w filmie. Przy Właścidel domu, p. Manin, sądz;ił, te 

To też do współpracowników moich Ramsay Mac Donald obecnie ie~en puszczałem, że byłem wtedy trochę jego lokator wtkrćńce powróci i nie wy-
$łosuję zasadę racjonalnej ,eksploatacji z najpopularniejszych polityików w pań- śmieszny z m-0jemi artystycznemi aspiora najmował nikomu tego pokoju, uważająt 
bez nadwyrężanfa ich sił. stwie brytyjskim z trudem przeh.ijał się cjami. go za zajęty. 

Kto gorączkowo g<>ni za dolarem - przez życie. PeWDego razu, gdy podawałem jedne Pan Manin czekał przez lat to, u 
ten ńigdy nie ·osiągnie swego celu. „ Gdy jako młody człowiek _przybył :Je 1210 z gości pjwo i sańdacze, przyjrzał mi wre5zcie zniiecierpliwiony, zastkari:yJ 

•.• Szkocji do Londynu, sizczytetń jego ma- się uważnie i rzekł: Cziczeri.na, tądając wypłacenia mu zwa 
Kobieta może zrobić karjerę, cho- rzeń było otrzymanie jakiegoś najskrom - Ależ, czło.wieku, ty zupełnie do- Ioryzowanych 1000 fraink6w. 

ciażby nie była ładna w przeciętnem te- n.iejszego choćby zajęcia w krórejlkol- brze się prezentujesz! 
go słowa znaczeniu - mówi szampion.ka wiek z redakcji. Marzenia tegi> nie mógł. Uśmiechnąłem się tym samym uśmie Wezwania Cziczeńnowi nie doręozo. 
tennisa Zuzanna Lenglen - trzeba tylko zrealizować. . chem, za który obec;nie tak dobrze sob.ie no, ponieważ komisarz nie przebywa o.. 
wjedzieć dokładnie, jak się wygląda. Pu- Nigdzie w dzienlililkarmwie me było płacić każę. beani~ w Moskwie, ale w Niemczech na 
bliczność sportowa nietylko chce wi. dlla mego miejsca. • Na drugi dzień uangażowano nas w . urlopie zdrowotnym. 
dzieć. wz~ową grę, ale i tę, która w nif:; · _ - I wówczas to - ąpowiada Mac! trójkę do filmu. Mnie razem z moim fra- . Przed kiJku dniami odbył się w są. 
uczestłlie~y. łtrzeba się umieć pokazać: Donald - Bóg zesłał mi czarnego kota.. kie121 i uśnUechem. · &~ie paryskim ten proces. Woźny sąd<>-
niekon·iecz-nie · stosutąc ~ę do szabh;>~~- Sympa~yczne to zwierz"!tko w pew.nym I'• • • • • • 1 IOCLllilU1Ji::n::::tLiLkXL1 wy napr~m'? szuk~ł ośar:żo~ego, ła-
go g!lstu· ale ?dpow1edn.io 'do własne) l!Il- uz:z~~te poczto'"':ym na .lednem z prze~- . Dr. med miąc sobie Język )e~o ~ZWLSkiem:. 
dyw1dualnogc1. m1esc Londynu 1ęzyczkiem swym zwił-, 3

6 
• - Monsieur Tch1chennel •• MODS!lem 

Kobieta może ·być indywidualna, wó żało marki naklejane na listach. Był to 1· ••I LllLICZ I Tchicherinel •• - ro·zbrzmiewało po kur} 
wczas może zrobić karjerę. Jeżeli zaS świetnie wytresowany królewsko - an- „„ „ tarza.eh, jednakowoż bezskutecznie. 
chce być szampionką tennlsa - musi gielslci 'kot poczt-0wy. Wuuszony byłem . ortopeda. TrybU1I1ał w Paryżu orzekł że wpra.. 
grać w tennis - kończy z uśmiechem wid01kiem te.go miłego czarnego zwie- S~ejali~ta chorób kości. i stawów, zniekształceń wazie p. Man:in ma prawo do żądan4a 
aewiazda kortu lenn.is.owego. - rzątka w nowej zupełnie roli. Je&ocześ kręgosłupa 1 lt'oóczyn), 1000 f anik • d k · C · · 

- - · • · · · , . • . . . Wła•n• pracownia wszelkich aparatów r . ow ~ '?mis.ar~ Zt?erma. 
. • • . • . me ~~ysn~ła mi mysi, ze ~o zna z tego ortopedyczn:vch. ale będzie mUSJał ściągin1ęc1em te1 kwol'y 

. Słynny .ch1rurg, przywracaJący. lu.- zrob.ic . świetną. notatkę k;o~i~„arską, ~~ Gd•ńsk• 28, tel 41·48. -zająć się sam. Najlepiej zrobi, jeżeli zał, 
dz1om -młodość.- dr. Woronow twierd'Zl, rą me pogardzi nawet nTlDles- . Pnyimuie od 5 do 7. twii. to drogą ugody. 

fo się wielkie zniecierpliwienie. Widać 

1 

Sam jeszcze nie m6gl zrozumieć co sie 
było, że każdy miał do siebie pretensję: stało. 

- Po co tu przyszedłem?.. Tymczasem przy stole sędziowskim 
Badanie świadków ciągnęło się jak stawało się coraz niespokojniej. 

nudny, jałowy film w dwóch serjach i 24 Prokurator podniósł się z fotelu. 0-
obrazach bez muzyki. brońcy również wstali ze swych miejsc 

Od czasu do czasu przy stole sędziow i podbiegli bliżej do stołu. Woźni stanęli 
skim padało jakieś głośniejsze pytanie jak wryci. Sekretarz wyciągnął szyję. 
lub żywsza odpowiedź. Wówczas ci, Wszyscy ruszyli z miejsc. Tylko je· 
którzy nie spali, podnosili głowy, wy- den z sędziów siedział na swym fotelu. 
czekując sensacji. Ale po chwili z.nowu Wzrok całej sali sądowej skierował ' sie 
głosy milkły, zamieniając się w niedosły na jego twarz. 
sząlny szept. Sędzia był blady, i czynił wraie-

1 publiczność znowu zasypiała, a nie mdlejącego. Mimo to rozległy się 
86) wraz z nią sędziowie, prokurator, obroń głosy: 

cy, oskarżony i woźni... - Wody„. Może duszno.„ Żle mu silf 
Nastcpnego dnia ojciec Sergiusz przy-1 ści, a nie w prywatnym przybytku Mel- Cisza. nuda, duszno - - - zrobiło ... 

był do sali sądowej ze swoimi najbliż- pomeny. Nagle - - Woźny przyniósł szklankę wody. 
s~ymi ~rzyjaciółmi jak zwykle o godzi- Dzisiejsze rozprawy nie zapowiada- Stało się to odrazu. Bez żadnego Przewodniczący podał ją koledze 
me 9·eJ zrana. 

1 
ły się zbyt ciekawie. Swiadkowie oskar wstępu. Bez przygotowania. Sędzia wyciągnął rękę i poruszył ni<' 

Przed gmachem sądu policjanci pilno ~enia. stawali się już nudni, powtarza- Ktoś najpierw krzyknął. Przy stole niespokojnie w powietrzu. 
wali już porządku, rozpraszając garst- Jąc ciągle te same zarzuty. sędziowskim. Krzyk był nieokreślony. - Co panu?.„ Niedobr·ze?.„ - J:>JJ-

ki wyrostków, chcących się przedostać Sędziowie siedzieli w swych fote- Jakieś „Ob !... " czy „Ach L" Nikt nie tał przewodniczący. 
do wnętrta. lach nawpół zadumani, nawpół senni. mógł powtórzyć t~o krzyku. Ale wszy Sędzia nic nie odpowiadał, tylko wy 

Zosia i Kranfcz przybyli w piętnaćcie Pan prokurator gryzmolił coś ołówkiem scy dokładnie słyszeli, że ktoś krzyknąt ciągnął drugą rękę i tak samo zakreślil 
minut potem. Sala sądowa była już na- na skrawku papieru. Obrońcy oskarżo- przy stole sędziowskim. Tylko niewia- nią jakiś tuk w powietrzu. 
tłoczona publicznościa. Woźni biegli jak nego mrużyli oczy, patrząc na jasne pia- domo jeszcze kto - sędzia, prokurator, Salę ogarnęła panika. 

· · ł · 'd · · odł d świadek, czy sekretarz. - Co panu? - zapytał prokurator 
opc;tani, przystawiając krzesła dla osób my 5 onca, wi nieJące na P 0 ze. Krzyk rozległ .się po całej sali i obu- - Panie Stefanie. co panu się stało?„ 
utzcdcwyc;h. Sala sądowa czyniła wra- Na sali było duszno. Publiczność zie- dził śpiących w ostatnich rzędach Kibi- Powiedz pan!,_ 
żcmc. n;r.tej widowni prowincjonalnego wała. Najgorzej działo się tym, którzy ców. Zerwali się z miejsc i podnoszą.c Sędzia poruszył z,h!elałemi wargami 
teatrzyk~, a podobieństwo !o było .tak kierując się przezornością. zajęli pierw- głowy, pytali trwożnie: i wYSzeptal: 
z.ludne .. ze.\\' .iJ.eWnY:cl.1 c!1w_Ilach miało. sze rzędy ławek, gdyż nie wypadało im Co t " o·• f ?t c ?t · N' 'd Ni · ·d N 1· . . tł 1 

- o ••• „ uz e .• „ o „„ - 1e w1 ze.„ 1c me W1 zę.„ a 1-
~1c wrazen1e. 1.z ~ga~me s~ia 10 na sa 1 zamykać oczu, a zresztą woźny. badaw Szept zamilkł. Dwaj l'l'Oźni podbiegli tość boską ... Straciłem wzrok!.„ 
1 k1;::tyna pod111es1e się do gory. ~zym ?kiem obser~j~cy sale,. zauwa; do stołu sędziowskiego. Ale jeszcze nie Głośne „Ach! ! !" rozległo się nł 

Stcrcotyp0wy głos woźnego, nawo- zylby ich z pewnością i wyrzucił z salt. wiadomo było co sie stało. Miało s1e salt 
fuj<iccw> oubiiczność do powstania :t. • Na ty!n~ch ławach nie~tórzy OJ?ar~i wrażenie, że ktoś zemdlał. Ale kto?„. - Przerywam posiedzenie do jutrał 
miej·:~. :;:·dy:~ „.s•1d idzie", rozwiewał się wygodme o porecze i chrapah c1- Sędzia, prokurator, świadek czy sekre- - oznajmił przewodniczący. 
wszc-1k!c wrażenia tcatr::ilne i przyporni cho. · l tarz?... Woźni wyprowadzili sędziego do 
nai rtiiEwin-:;7,:i:c. żl:: icsteśmy na sali są Niewiasty patrzyły na siebie zmeczo. Oskarżony zmrużył oczy. Wzrok przyle2łe2'.o iaokoiu.- ID. c. n.L 
~wci. -·;,t ouli~.zu- urzedu snrawiedliwo- llll'm wzrok.iem. Na twarzy ich malowa- skierował w st.rone zielonesm sto -



Dziś i dni następngch! 
CASINO 

i dni następnych! 

romantycznie spotęgowanych dziejów Stenki Razina 
pod tytułem 

Gigantyczny rozn1ach inscenizacyjny 

LGA ••• WOLGA •• ! , 

W realizacji genjalnego twórcy „Ca1skieao IC•I•••" W. Turiafiskleeo. 
Monumentalna epopea sentvmentu stepów i wód Wołgi, wielkich miłości i krwawych nienawiści. 

Ork iestra symfoniczna pod kier. L. KAnTORA. Początek o godz. 4.30 pp. 

SPLENDID li „„„ ... „„„ ... „ ... „„„„„„„„„. 
Nacwspanialszu z dotychczasowych filmów cyrkowych MOJJO· Wiem: mężczvzny, z którego się śmieją, 

9 31 __ • nie pokocha 'żadna kobieta ... 

T li' I g . . , I .-. • (,,LOOPIMG THE LOOP„.) en, z 11tore o się sm1e1ą ~:~:r.;!~;:.:~~~~:.a~~=~~.ci 
~~~:~~ct1ó:;fu~~~rói~~~~~~~: Werner · Krauss-Jenny Jugo-Warwilk Ward 

Cały &lbrz ymj program wielkiego cyrku stołecznegol!I Karkełomoe „Salto mortale~ w powletn:ulll 

Ilustracja muzyczna pod batutą A. Początek o godz. 4 30 pp • . , • 
. Sfelana żeromskł•HIO 

Miłość, która nigdy nie umiera„. . , . 
1osn1e 

Wfelkopańska pycha magnackiego rodu zabrała wiel- . · 
kiemu sercu Szopena uczucie Marji Wodzińskiej. 

Ale wnet w oddaleniu, po latach wielu kochał i 
tęsknił mistrz dźwięków za czarownym snem miłosnym 
swego życia. 

Ostatni potężny sen, przedśmiertne ma­
rzenie genjalnego pisarza na ekranie. 

Objawienie najgłębszych tajemnic psy­
chiki ludzkiej w najbardziej nieoczeki-

wanych przejawach. 

„lllloić I Izy 
SzoDena"" 

wkr6fce 

PLBNDID''• Wkr6tce 
w 

' 11a~aie, tall'howanie wlosów we wszystkrnh llolorach. W)'łlwiotny mani­! etu, oraz specj alnie przyszyliowany nil kat'nawał •iellli wybór naj. 
. nowszycl1 pei•uli we wsz)istklch kolorach. 

Bvly pracownik S rt • ł . S. f'J• a ft 
lirmy Hołodyniak • a n 1 s a w I łł 

Zielona 5, Tel. ff5·28. 

ceuietniana z~. Hufhaum.o'ua 
Tetefoii 26-s? ~U ft 

SpeciaUsta cho Piotrkowsk:aSI 
r6b skórn»ch, I 
wener»czn»ch. te · 21·23• 
Leczenle lampą Godz. pWfięć 3- 7• 

icwarcową. lekarz ·dentysta 
Przyjmuje od godz 

8-10. 12 ...... 2 i 4-8 f Horowi·[l n----------·---------·-.,.---• w oiedz:. i święta 9-1 • 
Dla pań od 4-5 

i& Ge' r '7 ~ m c A I ..tl oddzielna poczekał- im:yjm1Jje w 1.eci-c.,.. {I;;."- @t.. Ili ·; l&1 411 nia. uicy przy ul. Piotr• I z k „ kowskiej 394 l t:k~rzv ·.· pe..: .1'a lis tów I v.abin.et den•„.. 0 az:1i zaręczyn · d d d ·' · '"' Doktór co ·denni eo go z. 
Sl V ·~ZTI V orzv \ ió rr1 v m ~liku p. REGINY STERNÓWNY Kt1·nge··r 2-7 w'ie.t,t. 

Piotrkowska :?'H. tel. ZZ-89 z p.BERNARDEMBODZECHDWSKIM ~ 
lpr o tH l vsr a 11 k u tramw pabJaaic- . . . I laureat a k·L· t1 ' r; uypl1uje ;:horych w ctJoro- zyc-r:y duzo szczęścta . • 
h.1d ""~t v~ t k i.: h > 1>e c:i:i l ności od g . . ABRAM ZIMLER. ~:.or~~Im~e~er~t~- . . 
~~ D ;.M1"~ ,~-~li 1 ~ a· , ( ~;~ ~·~!. ~~f~.c.p~~~~ . sów. Leczenie lam- moskiewskiefo 

CASllllE. 

~~. ..l <11 i;;.. telefon 32·28. , • "" chowc6w wypróbowane. uzuane , 
<;;\ w u,„ n et.: .1 0peracie ovatru.nkl. l·IUR~ ·K~ 

81
.0.eRW. _

1
MdEloJl· ł. A9.t~:;:;~

0

:J· 2 ul:f~f:i:~:m 
lf:'Orif.1\U 8_ V l -!!0 1 1~ Godz. l>rzvjęć: od CJI ~rf iOrte• za hll!ieniczne i najnielawodni~i 

1

2 fronitoWe 
6-8. P18-'0\'f8}. sze środki ochronne. Wypróbo· 11. '6 

\\ ;, vn n ~ mieśde . spe•jailsta cho- w niedziele i świę· tug[hOdnfa 72m19. wane i polecane przez Urząd .pono~~ 
l I . . „ ·' K p'el <> !lmnry~ an· 'kin „ ta .od 10-1.2. n Il • I Zdrowia Puhlicrne!!o przv 7a1da· 1 . ~~·,'~~~:, 1 ·~~~:\J~~ l~~i :oun:~~~a ~~ar: , U łi ;~ ~ t~ rób Skórn~ch Dla Pali oddluelna I dde Badań hakteriolo~. <eroll'.>- częśc10wo umeblr 

• ., 1 z ... · 1; wenerycznych poczekalna. Języka polskiego "· icznych we Wiedniu. Jedvn . wane . i: używalna 
""'"d \(„,·nr)!~łl l.IC'.OJ'Vlll c")~ -•~ l!JY I w dohrym stanie d 'ł I 1 • ...a..,lt " I k I · · 
Hlu,.l ll t; k1>r1 d 1V t1 11tt:. pl <1 Lr no w e I n.rznprow!l li s n Od 1-2 w ecznicy .... ,u o wyucza ścią UC ml l wy 

, • • : łl ti U . Q (Piolikowska 62). student wyisze.gó marka dostarczana wprosi z wt. fabryki. Do n.abycia we !!od Andr:,e ia 43 
\ fłl<J~t v I nnnuif'.. wln~ na ul .. Andrze1a 5 seme.stru. Stars.zvcb l ws~y·\'-1'cb aptekavh dro"ery'ach i uopiyk6w. m. 1„. 

VI! :tlt•tl.dt:k ' Ś\\ ić'ta :Jo >! Odz 2 PO D ' iHhJt l\ ; ll 1.1, ·Przyjmuje od 8-10 szofen:y na Forda 11pee111.Iną sląoconj\ ~ o" „ 
~ 1 Oferty dl'l admini- I i od 5-9. moj!ą ~ię z~łosić meto~. Gdalisk&,23 „•N•••••••MMM9ellM08•MHMOM@OO „ 
. I ~irac i i niniej~ego O.ddzi!lna poc~e~ ul. A11-drz;eja Nr 14 ~· 2, fr9nt, l·s~e . • ••••••• ~ ......... „ 

1pisma sub •• K. L" I kalnia dla pan. od 8-9 rano 4 piętro 5 • „~ 
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Ł T. s. a. oficjalnym Dalszy· ciąg tur. nieJ·u H sm.onea --lłnion 
D1istrse1D .€odsł - - 2 O: O 

Na ostatniem postedzeniu Wydziału o mlsrtrzosłwo hokejo"R'e Polski " 'Wspanłolv suftc.es dru:ivnv 
Oier i Dyscypliny Ł. Z. O. P. N. zwery- żvdoDJsfl.icj , 
fik-owano ostatecznie zawody o mistr.zo- .· W d'ltiu onegdajszym odbyły się ,.w p., 'stos. bram. 37:0." 2) Legj-a 5 gier, 6 p., w ni'edzielę dnia 30 grudnia J92S r. 
stwo;· klasy A, przyczem w WY,niku we- Kryndcy dalsze rozgrywki tUrl1ie}u o mi- stos.'bram. 18:9, 3) Pogof1 4 gry, 5 p., st. ądbył się mecz p'ing-pongowy w lokalu 
ryfikacji mistrzem klasy A zostało Ł. T. strzostwo Polski. z· setji tej rozegrano bram. 14:1, 4) T K. S. 4 gry, 4 p., st. br: ffas,nonei między drużynami. 
S. G.. zaś do klasy B spadają ostatecznie dwa mecze: ·oczekiwany z wietk+em za-. ~:6. 5) A.Z.S. Wilno 5 gier, 2 p. st. bramo Hasmonea I_ Union 1 lO:O 
Prosna, O. M. S. i Union. interesowaniem A. Z. S. "'arszawa - 4:26, 6) Wisła 4 gry, 1 p. st. bram. 2:32. 1) Raban_ Pruchniewicz Zl:l7, 2l:lS. 
Swiąteczny turniej Legja i mecz pomiędzy outs'deramo mi- Pozostałe dwa mecze o mistrzostwo zo- 2-0 

tenisOll1V .., 9'._rv-=u strzostw T. K. S. i A. z: S'. W'il!lo. \ staną rózegrane pomiędzy gra:mi turnie- 2) Swotland _ Klajner 21 :4, 21 :9., 
1r{ paryskiej. hali - tennis-Owej odlby T. K. S. (Toruń) - ·A: Z., S (Wi}no, iu m'ędzynarodowego o m1strzostwo· 2-0 

wa się turniej świąteczny, przyczem w 1 :O. Jedyną bramkę, dla toruńczyków KrynicY'.· Oprócz tego r?zegran~ w ?n:iu 3) Edelbaum - Mos'a!ewicz 21 :6, 
gr~ pojedyńc~ej panów do finału za.k,wa _strz~li:t . Szczerbowski. Br;imkarz Stogo- wczora~szym mecz pom1ę~zy w1edc~s!ca. '21-:2, 2-0. 
Jif.ikcwani zoetali Lochet L Borotra. ·O-. wsk1 grał doskonale. · I Poet~le1dorfer A. C. a druzyną kom bin'&- 4) Outma•n - Lewando\vski 21 :3, 
statni wygrał w półfinale ~ Boussucem ti.ZS-v\'arszawa - Legja vyai;~zawa 3:0: w~ną z gra~zy L.T.Ł.K;Ł.P. i A. i · A·~'.~· 21 :8, 2-0 . 
6:3, i 6:4, zaś Co<:het po cię:bkiej .walce Bramki dla AZS-u .zd9byl1,, Kri.iger (2) 1 Wilno. I)ruzyna zagraniczna zwyc1ęzyla 5) Inselsztein - Jesse 21: 12. 21 :11. · 
~dęfył de Buzeleta 9:7, 4:6 i 6:4. Fi- AdamCJwski. Obecnie tabela m:'strzostw w 'meczu tym w stosi.mku 2:0 otwieriaijąc 2-0~ " 
n!lł Cochet - Borotra zakończył aię zwy lhokej?wych Polski przed~~a,wl.a się n~- te~ S'a.mein rozgrywki turn,~eju między- Hasmonea II - Union Jl , 10-0. 
cięstwem Cocheta 6:3, 6:4, 6:3. stępuJąco: 1) A.Z.S. Wars.za wa 4 gry, 8 narodowego. 1) Ratner - Pruchniewicz 21 :6, 21 :5 

•••••••••••••••••••mll· wam• res aswv»ww+• w~s&ł4BMFEFFFt' n Z-O. 
2) ttauchman - Kleinert 21 : 16, 21 : 10 

procent· Cwiczącej młodzieźy 
no 30 milj nowq . lu noit 

zrezygnujmy z haseł prestig'e'u, kosztem fizycz­
nego wychowywania jaknajszerszych mas! 

2--0. 
3) Szte1nsberg - Jesse 21: 11, 21 :12 
4) Inzelsztein - Mosialewicz 21: 12, 

21:17. 2-0. 
5) Cymerman - Lewandowski 21 : 11 

21:12, 2-0. 
Hasmonea wygrała obydiwa mecze 

w stosunku 20-0. 

Burza-Ł. T. S. Ci. 
OpteraJąc sle na cyfrach statystycz-1 ni byl1i zdobyć zaszczytne wynikł„. na. · A tyrocz.3sem z daleko więk'szą k-0- :.Jfle«:• odłoa:onv 

nyeh poszczególnych związków sporto- 11-0dstaw'e których zagtauica miałaby r.zyścfą należalbby wznieść najniezbęd- Jak się dowiadujemy Burza pabJanic 

'YYdl, wyra.ża sle sport i wych. owanie I ~o~ie. wy.robić korzystne ~da.nie. o .. sta.• nie. !1iej~ze b. udo. wie spo.rtowe. k. t6re za wy_- ka zwró~iła się do Zw~ązku f'.iłkarskie­
ftzyczne w Polsce za rok 1928 nastę-:: 1 poziomie ruchu sportowlr~ w· P.Qlsce jątk1em włęk$zych mia.st wogóle prawie go z prosbą o odroczeme termmu zawo-
pująco: -Tdąc po tej linii. sprowadza się, do ~ kra w Polsce - ni-eli1a. Jeden procent llłdnoś-1 dów z Ł. T. S. O„ ponieważ w na<lcho-

mkow, zaJmUJą Sllę wyłącznie prawie zawodni- nosi t?-szczytu akcJ1 wychowania . f1zy- rzy uroczy.stość zakonczema sezonu o-
. !) Sport strzelecki - 200.000 uczest- ju.tre~eró.w, którzv .. ~a . swych."'·objazcl·'.a:· c.h lei i;t.:s.r>o.-rfowidnej to.~·Yfra, która ~rie ~rzy- dzącą sobotę odbędzie. się~ lokalu Bu-

2) Oimfnastyka - 150.000 uczestni- k;1.mi zdra.dzaJącymi zdolno-ści nai fe~ c~~ego w Polsce. Cyfra, która ogromny, raz roz~ame graczom odznak z okaz.ji l 
ków„ menów, tworzy się obozy kilkutygod11io. a z wielu stron d szczery w tej dziedz!- promocJJ do klasy A, a więc następnego 

3): Turystyka - 40.000, 4) piłka no- we a niejedl1ok"rotili'e -· n.a wet d'luższ-~. nie ·wysiłek organizacyjny w zupełności dnia. !rud.no .będzie drużynie Burzy wy­
zna - 25.000. 5) wioślarstwo ~ 12.000, gdzie specjaHści w '.poszcz.eg6lnych dy~-.... ',prz~kona. DJ" tęJ!tJ tet .,zmiia1na roku ka- stąp1~ w Zgierzu. Wobec. powyższego 
6) lekka atletyka - 10.000, 7). ~r.y ru- cyp!inach z.aipr-awiają się J>Od okiem !'!ze-.. lenifarzowego ~$timcrwić Winniłi kieru- te~m.m zawodó~ przesunięty został n~ 
chowe - 10.000, 8) kolarstwo - 10:00~ . re.gu kiero"'pi~ów, lek. a~zy-.i -masa7~. „ .. j~ć~~awą wy~ci~ajlla, l:lzyc'lne;?'o czyn dzum 13. styC'.1:ma 1 to tylk_o -pod warun-
9) myśliwstw~ - 5000, 10) tennis. / - tów, przyswajiljąc .: sobie ró$nocześnlie - n~ł8".;,\V państwfe lfad"'Cel:ow'-Ośoią dotycli- klem o. lle ~e~peratura me orzekroczy 
4000. 11) narciarstwo - ZOOO, 12) cięż- wszelkie zgubne naleciaJosd, a·co zateit1 „cz:ąspwych metod. 6 stopm pomżeJ zera. 

Podział manda ów ka atletyka - 2000, \3) szermier~a - idzie zawodostwa . . z najrozmaitszych "'!rezvgnowanie z baset p.restige'u ko-
1500, 14) bo~s - 1500, 15) PłYWame - stron wyzn:u:;z:a się, drógocenne nagrody. s.ztem·· fizycznego wychowania jaknaj-
150@~ 16) ł.yzwlarstwo - .1000. dła r.ekordzistów, , · których następnie -szers~ych wastw społeczeństwa, ·- 111 ••H~~qd,,;ie .1Q H. ~-u 

. W su~1e około 475 , ty~ięc~ członków wznosi się- na piedestał bohaterów naro- wJ.µiio< być założeniem progrnmu wy~h. Jak się dowiaduqemy nowoobrany z.a 
posz~~egol.nyc~ zrzeszen gimnastycz- dowych, niebywałym sumptem finansuje fiz .• .'n~ ,rok bieżący. I jeże!1i reduk{:ji chwi rząd ŁKSG. ukonistytuował się w sposób 
nychi t z~1ą~kow sportowyc~. CY_"(ra ta się różne,go' rodzaju ekspedycje zagra'ni"'.' lowo.ttlegnie liczba o parę centymetrów następuijący: pułk. Hilarstki., _ prezes, 
mez~\)ełme Jest ~okład~a'. Z. JedneJ stro-: cznę. dostępne dla małej tylko garstki, ·ct~I:ęJ~trzucających dyskobolów, tern Konopka - wiceprezes i kierownik sek 
ny·.rne uwzg~ędmono tu ~?zastałych ga- mniej lub więcej na to z,aistugujących Wlę.~y to będzie zastęp nowo pozys- cji piliki nożnej, Krachulec II wicetpr. i 
fęz1 .sportu, Ja~ aut.omo.bihzm,. hokey na wybrańców - wszystko pod haste,:nr ,kanyd.1 dl.a akcji wychowania fizyczne- kier. sekcji kolarskieij - sekretarz, Lan 
lodz.ie, ·sport J<:idz1e.cki, ~odzie ~otoro- fa!szywie interpretowanego presHgę''u. go i sportu. A rekordy i sukcesy w sto- ge - slkaribnik, Joss - kierown. sekcji 
we, sport. kobie~y 1 Iotmctwo, , sporty O masie. nikt albo tylko .~l-0 ,kto powa- sunku-do zagranicy z czasem zrodzą się lekikoatlety<:znej. Wun1koW1S'ki - gospo-
~o~ące się do teJ pory wy~azac . ~ylko żnie myśli. • same. {k) Ł · . darz, inż. Kowalski - kierownik kom. 
niehc

1 
zdn~ garstkąt ż uczeshtmków, ~\e. ub- ....,wie *net$*M·*Mi &&ąq;r~mm'lhiW"""!tilł!iib-..2i!flM , budowy parku, GoJ.ińslci, _ bez teki, inż. 

wzg ę mono tq, e t~c wszys nc , _ .- .„ .. . __ , · · • . . . _. . . . . Rau - kier. sekcji i tennis, dyr. Slkilbictki 

kt6ny nie należąc do zadnego t.ow.arzy Jnsz"ZB. o· ma"zu ·i'„ . T ".- I?. Ruch ' - bez teki, Wawrze.cki - kier, sekcjj 
stwa sportowego, .nit: są cztonkatm po- I! . U · · , · · lfU! · · U. • lłe lłer- · strzeleckiej, Hanke - bez teki. Pfeiler 
szczegolnych związków; a sport mimo - bez tek1. 
to uprawiają, z doświadczenia copraw- Ci[zg U€bwa•o zorzqdu P. z. P. N-u 
da wiemr, te sportowców takich w . Pol bUl'a el"uszna Zakaz - biegów 
sce jest rówtli"eż bardzo niewielu. z dru· . . . . . . r· 
glej znów strony cyfra powyższa · jest Prze~ k111tu ~ni~i donos.i'b.ś~y o u?~ ~z~~1~ meczu z Rucł1etn nast~pila w-cze u 1c:sn1.1c:l'I 111 Lodzi 
nieco przesadzona, jeżeli się uwzględni .w~le nar~vy~zeJ ~agistratury p1ł1<.arsk1e1 sme1. 1. mecf z.ostałby pono;w_n-ie rozegra Jak się dowiadujemy Polski Związek 
że tylko pewien odsetek zgłoszonych w sprawie .niedoszłego meczu .~TSG .. - ny, JUZ z.na.azłybv„. s1~ środki na pok~- Lekkoatletycz,ny rozeslał do okręgo­
sportowc&w faktycznie sporty uprawia Ruch (Wars~awa); M~c!"a .. ter uc.hwały •. cie 4ł~gu w .ŁZ?E N.-1e. ~włoka nas·~ąp1- wych związków lekkoatletycznych an­
a duto jest również takich, którzy upra,7" która ~as.tąp1la n1 mn.1e1 ni w1ęcef tyłłto ł~ .z.~my najwyzszei ~ag1s~atury P.1!kar kletę w sprawie urządzania biegów uli­
wiaj~. różne gałęzie w zależności od pory .w_ 5. m1e!1;ęcy · go fak1ne. (!Jl), ~ecz z·osta sk1e1 J za fo ŁTSG. nie moze pon~s1c w1 cznych na . wiosnę przyszłego roku, 
roku i rzecz zrozumiała, że figurują w rue .·powtorzony ": Ł1?dzi w druu 17 mar- ny. Mecz ~ Ru<:hem w Warszawie ~o- gdyż jak wiadomo w ostatnich czasach 
różnych związkach państWowYCh. ca r .. b. wraz druzyme ŁTSG. przyzna~e sztował , Ł1S~. pr.zeszło 700 ~·, .a . więc biegi te są zakazane przez lakarz.y. tódź 

Dodając 1 odejmując poszczególne po zo.sta7e 25? zł. tytułem . odiszik-0~qwaaua su~ę tę. musi. s~b1e ŁTSG. od!b1c w Lo- ki Okr. Zw. Lekkoatl. odpowiedz iał na 
l cje w najle sz m razie otrz mamy n~ pokrycie k.o~ttów zw1ązanycli z orga dzi. A ze d.z1ę~1 uchv.;-ale ~arządu PZP. ankietę, że w Łodzi biegi takie nie mog( 
Km '300.000 ~ y . 30 .miljono:e pafi- mzowani~m niedo.szłych za~odów. Uch.- N-u mecz ~a ~1ę od•byc dopiero w ~arcu się odbyć pod żadnym pozorem, nato­

st 6 .„
5
t c f 'ą ~t ~~ kowo za matą . . Cy wała ta 1edna~ nie ~aspaka.1~ pr~te~JJ trudno za.w.1es1ć LTSG. prz.ed termine~, miast będą się mogły odbywać na pro­

~~ w Jv 'fr 0 n . . ŁTSG., które iak Wladomo zna1du;e się ty;-mbard.zJeJ, że re.!.!ulowanie spraw fi- wiincji łódzkiej i to tylko w takich miej-
b_a. ta · ~est ty~bardz~e! prtygnę- w opłakanym sianie finansowym i skut- nall6owych następuje zwykle po za.koń- scowościach, które nie posiadajq wię· 

IaJn.c'}J 
1 

.ze n wytc .owa~ied i<;ć izyczt ·klem nieroze~ranego meczu w Łod·zi poz czeniu rozgrywek. cej niż 15 tysięcy mieszkal1ców. 
new osce~z~~e~ ~ nawe baw~uzost~~d~ćroa"n~odo~~ ~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·1~-~~~~~~··!~~~~·~·· 
att_ensywna. opieką ~aństwową. Zacho· du. Licząc !Ila zgoła inne załatwienie ;.; 
dz1 tedy pytanie. gdzie szukać prz.yczy- sprawy przez zarząd PZPN-u ŁJ'SG., nie D k ł ·1k • • k"' 
ny tak ml~lego doroi"ku ?tac~. . . · wpłacał'o na-leinych Z\fiązkowi składe'k ·os on2 y Pl arz n1nm~e" d 
1 

Odpowie~ź na pow. ~yta.nie. nte Jest i w ten sposób ·zebrała się sunt.a ' przeifu~ · . U li ! U '1 
.rudną. Ak~Ja wycho~an a fiz. 1 sportu, czająca 600 zł. Dziś ·zarząd ŁZOPN. nóś1 zomleszłtiuJe Od d•uaszedo ctZOSt'!2. 
~ Pol~ce kierowaną Jest po~ zgoła my.I- I się z zamiarem zawieszen:ia .. l, TSG. za a d -
~;~ więtym hasłem prest1ge u. Podobme :niewpłacenie powytszej kwoty. Uważa- 'W O ~~ . . . . . 
1<t1·: każdy klub sportowy, za podstawo- '.my te byłoby to bardzo krzywdzą<:e dla Jak s.ię „Express Wie-czonty" dowia- szem mieście od 9 m1es1ęcy i w ciągu te 
we, 2\Przcwainie na.wec .wyłą~zn.e .swe I ŁTSG., kt6l"e, znajdując się ustawk:t.nie duje .w Łodzi o~ dłużiszego cza~ tamie~ go okresu rza~o opuszczał m~cze swe­
lada111e uw~ża, utrzymart:e na Jakue] ta- I w cięzkich tarapatach finansowych, ni.e szlm1e zna~y piłkarz ~ ChenLI?1tzu ~a:x. g~ kJwbu Che~1t~er Spor.tverem. O bee. 
Jc1ej wyźyme kortdycyjncj, L paru czy jiest w stanie sumy tej uiścić. ~yby uch- Kohler, ktory zatrudn10ny Jest 1aiko rue Kohler nost się z zamiarem pozosta. 
t..._ż z kilkunastu zawodników złożonej, . w. ała zarządu. PZPN. w spraw.ie powtó-, monter w firmie Leszc·zyński. Kohler Inia w Łodzi i wiStąpienia do Kl. Tury. 
(eprcz:enta~H klubowej, podobnie związ- i !" , . ....,, v ..,..,. . .,.. je,st dosikon.ałym śro-d!kowym pomocni- stów. Jednaikowoz :statut związku p ił'kai 
k. tud zież k i erujące ca!oksztattem ruchu l .XXXX •• X ~x.,.„X.--.X . k.iem i nrejednokrotnie grywał w repre:- •skiego przewiduje, że obcokrajowcy mtt-
~p()rtowego czo?owe w patist\vic insty- ; Ilf" ..e & _ · · · zl'.ntatji swego mfasta. O.statnio Kohler .szą przebywać w innym kraju conajmm e:. 
tucie. główny nacisk kladą na wy,;:ho-1 ~„Z~!!tlO~«:Re stale jeździł w sohotę do Chemitzu, by dwa lata; by móc występować w '/rad 
wanie specjalistów, , . którzy .by w. poje- I! ViH~f:~" litil(~DZORNY~' w ni ed?.ielę móc. występowa~ ~ ~arwach mi..trzow1Skich, a nawet towarz~ sikich, 
clvnkach z zesoo.fam1 za1rraniczvm1 7.dol- 1ui&AI'11\.LUJlil Uf UU li swe11o klubu. Kohl er pracu1e 1uz w na-' 
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Z50 tysięcy 
be~domnvc;li psoDJ 

"'.Eondvnłe. 
Londyn, 4 stycznia. 

Dnia 3 stycznia upłynął termin pła­
cenia podwyższonego podatku miejskie 
;ro od psów. Ponieważ znaczna liość po 
i;iadaczy psów nie posiadała funduszów 
na zaptacenie, a za utrzymywanie psa · 
.. nielegalnego" grożą surowe kary, na­
gle na ulicach Londynu znalazło się oko 
to 250.000 psów wygnanych z mieszkań 
i · bezdomnych . Rzecz zrozumiała, że 
psy takie grożą poważnie porządkowi 
publicznemu. 

Policja wydała zarządzenie, że błą­
kające sie psy mają być odstawiane do 
najbliższego posterunku policyjnego, 
gdzie otrzymają posiłek. a później o ile 
w ciągu 24 godzin nie zgłosi się właści­
ciel, będą one zabite. Wiele świadectw 
„psich'' za biedne rodziny wykupiła Li­
ga obrony zwierząt domowych. 

Urzęd~ policyjne zwalniają od po­
datku tylko psy, należące do biednych 
inwalidów wojennych i starych samot- 1 
nycb osób. dla których pies jest jedy- •

1 
aym towarzyszem. Pozatem nie opła­
cają podatku psy „pracujące" t. j. pro­
wadzące ociemniałych i pilnujące w no- I 
cy domostw zzewnątrz. 

Miljon złotych na cel 
dobroczynny 

o:liarogal ford aneielsftł 
S pDD10dU PoD1JtO'IU 

do .-droft'iP. 
Londyn, 4 stycznia. 

Znany polityk angielski, człowiek 
bardzo zamożny lord Beaverbrook padł 
niedawno ofiarą wypadku samochodo­
wego. jednak rany okazały się powierz 
chowne i lord obecnie wraca do zdro­
wia. Z okazji wyzdrowienia wystoso­
wał on do premjera Baldwina list, w 
którym deklaruje. że dla uczczenia do­
brego losu, który uratował mu życie, 
chce poświęcić na cele dobroczynne 
~5.000 funtów, czyli przeszło miljon zło 
tych polskich. Lord pyta premjera o ra­
dę, na iakie cele obrócić w~omnianą 
kwo te. 

Poincare 
feclnaA sad'an>łanv. 

Paryż, 4 stycznia. 
Pomimo ucichnlecia pogłosek o dy- , 

misji gabinetu Poincarego w dobrze 
poinformowanych kołach politycznych 
twierdzą, że tym razem rząd „wyrato­
wał" się po raz ostatni. Za kulisami pra · 
cują potężne wpływy, mające na celu 
zmianę rządu. Przypuszczalnym następ 
cą Poincare będzie obecny minister fi­
nansów Cheron. Ministrem spraw za­
granicznych pozostanie Briand. Opusz­
.:zą rząd napewno ministrowie: Tardieu 
I Barthou. Nie jest wykluczone, że pre­
mjerowstwo może objąć Briand i wtedy 
byłoby to jego 10 rządzenie we Francji. 
Ministrem skarbu zostałby wtedy p. 
Cheron. 

Epidemia czarnej 
ospy 

na n„ęspacll liolendersAfcA 
Amsterdam. 3 stvcznia. 

Nadesz1y tu wiadomości o szaleją­
cej gwałtownie epidemii czarnej ospy 
na wyspach holenderskich. Specjalnie e­
l>idemja nawjedz:ła Baros na wy5:1>ie 
Batitawji, gdz.ie dotąd zariotowano 100 
wypadków śmierci. Rząd holenderski 
zorganizował specjaln·e ekspedycje ra­
townicze które dziś odjeżdżają na Bat­
tawję. 

~LX PR ESS--
AR w•;a;aa••eew 

ANDRETNA PAONANTT, Je<tna z nafoięknlcfszycb t naJbardzłeJ utafenfowanyc'1 
artystek włoskich. zdrad.ziła Melp0menę dla filmu. Wkrótce ulrzfmy Ja na e~ 

nach łó dzklcJa. 

.., rla.ru ·u. 

Jak wiadomo, w związku z rozłamem 
w P. P. S. dotychczasowa wiekszość w 
radzie miejskiej w Wars~awie została 
zachwiana. Przesilenie zostało zażegna­

'Ifots'er rrancmHti l5 ,RU.I ROUTIS zdobył w Ameryce tytuł m1strza twbta w ne w ten sposób, iż dr. BOGUCl(l, b. 
wadze piórkowej. Na zdjęciu widzimy owację, Jaką mu zgotowali iesr:o przyja- prezydent Odessy i b. wice-minłster 

dełe na dworcu St. Lazare w Paryżu. l rządu l(łereńskiego, obecnie wiceprezy-
dent Warszawy, pr2:eszedł z P. P. S. 
do sanacji i z jej ramienia oozostał na 

swem stanowisku. 

W Łodzi 4.00 miesięcznie. - Zamiejscowe 5 zL 
pfe 0 U ffi ef at a• mleslecznle.-Zagranl~ 7 złotych mlesleczllłe. 
--------· Odnoszenie do domów All iroszy. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie IO-szpalt.) 
========== W TEKSCJe: 40 gr. za wiersz milimetrowy. (na stronie 4-szpalt.) 

NEKROLOGI: 30 er. za wiersz mn. (na str. 4-szp.). Zaręcz. l zaślub. po tekście 10 zł. Za 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamfej-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. dro!e! 
Za terminowy druk ogloszed administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. - Naimniej$ZI 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przylęć redakci 5-

Telefony redakcji Z7-24, 36-43, 36-44 po Pol. Rekopisów niezamówlo 

Telefon administracji 22-14.- - - - - 11ych nie zwraca się. - - - zł. 1.20, Poszuk. pracy 10 croszy. 

Za wydawnictwo ..Re.oubllki" so. z Oil'· od.pow. Władysław Polak. . w drukarni ..Republikl Sp. z ocr. odp„ PJotrkowru 49 i M. Redaktor od.pow. Ju Orobełniait. 

'\ 




